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Wielki strajk rolny we Włoszech 
objął już milion robotników rolnych 

m;mo akcji łamistrajkowej zorganizowanej przez obszarników i kler 
RZYM (PAP) - Strajk 700 rozmowę z ministrem spraw we

tysięcy robotników rolnych na wnętrznych, · scelbą.. Postulat:r, 
nizinie nad adeńskiej i w Kam- robotników rolnych są. następu_ 
ranii rzym eJ, rozpoczęty 18 jąee: zawarcie umowy zbioro
bm„ zatacza coraz szersze kręgi_ wej, podwyżka. zasiłków rodzin
Do strajku przylączyli się robot- nych, przyznanie zasiłków na 
nky pro~..-incji Apulia i Luka· wypadek bezrobocia, określenie. 

nla, a w dniu 20 bm. również ilości robotników rolny.aJ!, któ
Jobotnicy południowej i północ- rych pol.lzczególni obszarnicy są 

lej części prowincji Wenecji aż zobowiązani zatrudnić. 
do Koryntu. BESTIALSTWA 

Ilość strajkujących przekro- OBSZARNIKOW 
czyia milion. Robotnicy przeciw- WŁOSKICH 

stawiają. się akcji łamistrajków, RZYM (PAP) „Unita" dono-

chwaliła na zna.k protestu z-

1 

uchwalił. li robotnicy rolni za 
godzinny st.rajk generalny w trudnłenl przy hodowli bydła, 
całej prowincji w dniu 21 bm. którzy dotąd wyłączeni byli od 
Zwiąrek Robotników Rolnych strajku, mają. przerwać pracę. 

Jutro narada 4-ch 
Minister Wyszyński przybył w dniu 

wczoraiszym do Paryia 
PARYŻ (PAP) Minister nicznych czterech mocarstw. 

Spraw Zagranicznych ZSRR w niedz:elę mają oni konty
Andrzej Wyszyński przybył w 
sobotę P• południu do Paryża nuować rozmowy w' „~koll- Obrońcy pokoju czuwają ! .zori;anizowanej prze.z obszarni_ si o nowej zbrodni, której o

k ,:w i kler. fiarą padł robotnik roln:v w 
Sekretarz generalny Konfede· Medigl!i w pobliżu Medlola

rncji Robotników Rolnych, Ilio nu. >Dziennik podkreśla, że jest 
Ro3i oświadczył przedstawicie- to odwet pracodawców za nie 
lom pra~y. iż walka na. wsi udaną akcję łamistrajkową. 
wzmaga się z każdym dniem. Zabójstwu miało następujące 
I>zifl•i po~zuciu odpowiedzialno- tło: Lombardi 18•letni robot
ści i dyscypliny robotnicy rolni nik rolny wraz z :nnymi to
nie dają. się sprowokować przez warzyszami spotkał grupę ła
pracodawców. którzy znowu ma- mistrajków i udało mu się wy 
J:J? na. sumimiu ~ycie kilku ro- tłumaczyć im, by nie naruszali 
bo~m~~flw rolnych. solidarności stra·jkujących. 

na konferencję ministrów cach Paryża". 
spraw zagraniC'l.Ilych czterech ~~~~~~~~~~~~~~ ......... ..;.. ............ ~~~~~~--------~--_,, ............ -

::c!.~:;IJ;i~~k ~~=~na Wspaniałe .sukcesy chińskich wojsk ludowych 
PARYŻ (PAP) Min:strowie M K F • A 

Acheson, Bevin i Schuman od arsz na antOD, U-CZOU I moy 
~!~~c:;'~f!otę ko~~i~~~~it:;! Woiska kuomintangu cofaiq się w popłochu na wszystkich frontach 

w Mediglia, ,.,, daleko Medio- Wówczas rozwśc'.eczony syn 
obszarnika strzelił do Lombar 

l·n u, młod.v robotnik rolny zo- di'ego, zabijając go na miei-

spraw zagranicznych. Przed- NOWY JORK (PAP). - Z się pomyślnie. dzooy wzdłuż linii kolejowej 
miotem rozmów były zagadn'.e doniesień korespondentów a- 1 w Szanghaju. cofające si~ Hankou - Kanton, która jest 
nia, związane z rozpoczynają- merykańskich wyn'.ka, że ofen krok za krokiem wojska kuo- główną drogą odwrotu cofa- · 
cą się w poniedziałek konfe- sywa wojsk ludowych na -mintangowsk:ie przygotowuią jącej się w popłochu z Han
rencją ministrów spraw zagra wszystkich odcinkach rozwija s:ę do ewakuacji. W tym celu kou 250-tysięcznej armil gen. 
-------------------------- dowództwo kuomintangow- Pai-Czung-Si. 

i.tał ~astrzelony_ przez syna o~- scu. Zabójca uciekł. Policja 
sza~~·uk~ . . Rzą.~. 1 pra_cod~wcy me zamiast zorganizować pościg 
P~"'1~.111 Jedn.a„ łu?z1 ć się -:--- P?- za zabójcą aresztowała około 
wrndzrnl Bo;ą1 - ze uda im się 100 robotn:ków rolnych i osa
w ti~ n _st)Osob powstrzymać ruch dziła 1ch w więzieniu w Me-

Ml d • • I ' • t skie skupiło w porcie wielką Panuje przekonanie, że ofen o z1ez ca ego sw1a a ilość statków i postanowiło za sywa ta zostanie podjęta przez 

f • ł k wszelką cenę utrzymać w mandżurską armię ludową 
zamani estuje n1ez omną wolę po oju na swym ręku linie fortyf:kacyj- pod dowództwem gen. L:n-
wielkim światowym festiwalu w Budapeszcie ne wu-Sung łączące Szanghaj Piao. 

robotmczy. diolanie. 
i-- 1~!.:Marz ge~era!ny ~onfedo· 1 Zajścia wywołały głębokie 

~ac.11 Pracy, . d1 Vittorio, ?a.był oburzenie w całej prow:ncji. 
„o bm. w związku ze straJkiem Izba Pracy w Mediola.nie u-

BUDAPESZT (PAP). - Pod I towe Mistrzostwa Szkół Wyż- z morzem. _____ lli'!lm ____ 

1 
sekretarz stanu w prezydium szych. Wysłannicy amerykańscy po Pogrzeb 
rady min:Strów Losonczy po- Losonczy podkreślił, że ·po dają, iż - według opinii kół M k ł · S · k 
dał do wiadomości, iż w Kongresie Paryskim i Pra- chińskich - po upadku Szang I o a1a I 1em1asz ..!!...._ 
dniach od 28 maja do 1 czerw· skim wydarzenia te będą dal- haju nastąpi kolej na Kanton. • -

H ł S • ca odbędzie się w Budapesz- sza potężną manifestacją sił Według ost;i.tnich wiadomości, , MOSKWA (PAP) Dnfa 20 b. 

as a w1ęta Ludowego r.łe f!,OSiedzenie Komitetu W:v- pokojOwYCb. ' cezołuwoaj·~ycwhojs~~ęlu!ow~~i;;.::~ m. odbył się w Mcskwie po-
konawczego Swia.towej Fede· Program Festivalu ·pr.zed- •r- "" grzeb jednego z najstarszych 

WARSZAWA (PAP). - Cen npra-wy rl>ślin przemysłowych, ra-0ji Mlodzleźy Demokratycz- stawia się niezwykle impvnu- Kantonu, znajdują się już w członków part.ii bolszewickiej, 
tralny Komitet Obchodu Sw1ę do wykonyWania. na er.as do- neJ. Na posiedzeniu tym zo- jąco. Na Festival przybędzie odległości 200 mil od tego mia- wybitnego działacza medycy
ta Ludowego ustalił hasła, staw za.kootraktowa.nej trzody stanie szczegółowo opracowa- ponad 10 tysięcy delegatów, sta. ... ny rad;o;ieoldej, członka. rzeczy 
pod którymi obchodzone bę- chlewnej itp. oriu: do rozwi- ny program Międzynarodowe- reprezentujących przeszło r.o W prowincji Fu-Kien woj- wist.ego Akademii Nauk l..ekar 
dzie tegoroczne Swięto Ludo- nięcia współza.wodnictwa pra- go Festivalu Młodzieży oraz milionów młodzieży wszyst- ska ludowe os.!ągnęły już skich Siemiaszko. Na uroozy• 
we - dzień walk: o dobrdbyt cy na wsi. porządek obrad II Kongresu kich krajów świata. W tym punkt, położony zaledwie w stoścłach żalobnych obecni bY 
i szczęście wsi polslnej. Oddz:elne hasło głosi: „Spół Federacf- Młodzieży Demokra ta.kie młodzież kolonii, przy odległości 30 mil od ważnego u m. in. minister zdrowia pu-

Pierwsze hasła głoszą: d?Jielczość produlrnyj11a, to d.ro tycznej, które odbędą się w czym Po raz pierwszy przybę- portu Fu-Czou. Jedna z grup bllcznego ZSRR Smirnow, wi-
,.Niech żyje zjednoczenie SL ga. do trwa.lego dobrobytu i dniach 14 - 28 sierpnia rb. W dzie wielka reprezentacja Wol wojsk ludowych kieruje się ceminister wyższego szkolnic· 

1 PSL". - „Niech żyje sojusz rozkwitu kultury wsi poi- tym samym czasie odbędą się oych Chin. bez.pośrednio na port Amoy, twa Swietłow, liczni przedsta-
robotniczo - chłopski". sklej''. również w Budapeszcie śW:a- oddzielony od Formozy tylko wiciele radzieckiego świata le 
„Przez jedność ruchu ludo- niewielką c!eśniną. karskiego i naukowego. 
wego do lepszego jutra wsi". Zbli • • d • I K • W prowiilcji Kiang-Si ar-
Następne hasła głoszą m. in. · za się z1en onoresu mia lu~owa zbliża _się do n:i:a-
„Precz z anglosaskimi pod'ie e sta Fu1czin - stolicy radziec-

gacz&mi wojennymi i ich pak- b • • k:iej republik! w Chinach w la Jutro 23 b.ru. w sali te-
Komunikat 

tem atlantyckim". - „Niech Robotnicy składają nowe zo ow1ązan1a tach trzydziestych. Miast? to atru OKZZ Melodram, o 
żyje braterstwo na.rcdów d .· d . . jest odległe tylko o 60 mil od godz. U-ej, odbędz:e się 
2.SRR i kra.jów demokracji lu j kończą prze termtnOWO aWnteJSZe ~r~ni~y p~owin~ji Kwatung, zebranie delegatów na 
dowej w obronie pokoju i wol ktoreJ stollcą Jest Kanton. 
ności na.rodów". _ „Niech ży- Zbliża się dzień otwarcia.lbrani wypowiedzieli s.we dezy- kolonie letnie dla dzieci w Ce- Stąd rozpoczął s:ę w 1935 ro- Kongres. 
je Wojsko Pe>lskie, stojące na na.rad II Kongresu Związ- deraty co a.o ulepszem.a dot_Ych lestynowie zostaną. otwarte ku SłY'nny wielki marsz Na zeluaniu poruszone 
stra.ży pokoju, naszych gNnic ków Zawodowych. Klasa. ro czasowych metod pracy_ zw~ą.z. przed dniem 1 czerwca, ponie· wojsk rewolucyjnych na pół- będą aktualne zagadnie-
i zdoby<':r.y ludu". botnicza. czyni przygotowa. ków zawodowych, powz1~to Je.sz waż przeprowac1zone tam robo- noc, który zakończył się utwo nia, dotyczące pracy de-

Inne hasła popierają stano- nia., a.by to doniosłe . wycla... cze dodatkowe zobowiązania. ty instalacyjno, • technic:i;ne w rzeniem okręgu ludowego w legatów w terenie, w 
w'.sko rządu w sprawie uregn rzenie ui:zcić godnie, aby Prnędzalnicy 1 tkacze postano tych dilliach będą. już ukończo· prowincji Szen-Si. związku ze zbliżającym , 
lowaru·a stosunku rru·ędzy Pan' zadokumentowa.ć swą. ra- wili do dnia. Kongresu dopro- ne. Zgodnie z postanowieniem Oczekui.·e się, że główny a· . 

d d · h 1 II dd · ł s•e. t{lrminem Kongresu. 
stwem i Kościołem i stwier- dość i wyrazić nadziGje wadzi6 wszystkie maszyny o o t!OWl(>n<> a ę o zia u, t,.'.:a:'.:k~n~a~K~a.n~to~n~b::.':ę~d'..:zx:·e~p:.'.r'.20'..:w~a:.-_:_:~~~~~=~~=~=~=" 
dzają, że chłopi nie pozwolą zwilloZa.ne z obra.dami tego całkowitego porządku. Delegat suwnica. zaś, która. mi ała. być 

I tu Cu . k K rr es tow ""~siako- uruchomiona. dnia 22 maJ·a, roi 
wykorzystywać ambony do par amen mas pra Ją.. ·a na. onbr , • ..-.v 

walki z Polską Ludową. Dużo cych Polski. wa, dają.c dobry przykla.d całej poezęła. pracę 20 bm. 
haseł mówi 0 zadan:ach gospo Chociaż nie wiele .iuz dni załodze oświadczyła, że plan -------------
da.rczych wsi, wzywając chlo- dzieli nas od 1 cze-rwca, z fa- produkcyjny podniesie j05'ZCZe Handlarze broni 
pów do podniesienia. wydaj- bryk łódzkie~ na~al na~ywają. o 1 pr?c. onz zmniejszy il~ś? 
ności z hektara, zwięltszenia dalsze .wbow1ązania. zarowno w odpad\ków o 2 proc. . illodz1cz chcą dalszej wojny 
pogłowia byclla., zwiększenia dzied·zi·nie socjalnej, jak i pro „bawełnianej si6de-n_ik1" zorg~· w Grecji 
ilości ośrodków maszyno-\ dukcyjnej Oto w PZPB Nr 7 nizowa.na w ZMP l SP, takze 
wych, powiększenia. obszaru na. ma.OOwee, podczas której zę deklaruje ttWÓj udział_ w ogó~· LONDYN (PAP) Brytyjskie 

nych wysilka>Ćh całe.i załogi . Ministerstwo Spraw Zagra
IDoc1zieżowcy postanowili więe, nicznych ogłosiło ogóln.'.kowy 
ie na dzień roąioezęcia obraCI komunikat, który, nie dają,c 
Kongresu uporządkują. wszyat· Uniwersytet Łódzki protestuje 

przeciw gangsterskiej napaści 
na Gerharda Eislera 

kie sale fal:>ryeZDe oraz maga- żadnej odpowiedzi na konkret 
zyn. Po.nadto zorganizują. zbiórkę ne punkty komunikaty radzi.ee 
wśród załogi i za uzyskane w kiego, gotyczące konstruktyw-

Podpisani członkowie ciała czego - prof. dr Leszek Paw. ten sposób pienią.dze stwoną. nego rozwiązan:a sprawy woj 
l'ro.fesor<ki„go Uniwersytetu łowski, Dziekan Wydziału Pra- bibliotek'ę dla wsi CeliMw, z G .. 

" v • • ny domowej w reCJI na zas11 
I.0dzkic ,..bo przyl!!-czają. się do wi. - pro.i'. dr Jan Nalnitkie- Którą. nawię.zali łą.czno8c. 

ł L k N 3 dach demokratycznych, twier-protestu intelektualistów pol- wicz, Dziekan Wydzia u e ·ar· Załoga. Fabryki Cewek r 
si.ich przeciwko pogwaleeniu skiego - prof. dr Stefan Ba· na og61nvm zebra.niu zadeklnro dzi, że przedstawiciele po-
1.raw zwierzchmczyeh Polski, giński, Dziekan Wydziału Far- wała wykonać miesięczny plan wstańców nie mogą być owa.
przez zabranie przemocą. z roz· macji - prof. Jan Muszy.iiski, produkcvjny d-0 końca maia z żani za rząd. ponieważ wszyst 
kazu władz anglo _ amerykań· Dziekan Wydziału Stomatoldgii nadwyżką 915 kg cewek. Radn kie trzy rządy (USA, w:elka 
skich z pokładu statku :M-S - prof. dr Aleksander Prw1z· Zn~tłlldowa. v.ajęła się zorganizo 

· f Jó f Ch l · koł p · r. • p 1 k Brytania i Związek Radziecki) 

Współpraca kulturalna 
polsko-rumuńska 

WARSZAWA (PAPJ. - On. 
21 bm. w sali konfe.rencyjne.j 
M:nisterstwa Oświaty odbyło 

się w obecności min. Skrzeszew 
skiegó, w:cemin. kultury i sztu 
ki W. Sokorskiego oraz przed 

sta wiciell Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych dyr. Sobieraj
sk:ego i dyr. Jackowskiego u
roozyste inauguracyjne posie
dzenie komisJI mieszanej dl~ 
realizacji umowy kulturalnej 
polsko-rumuńskiej. 

Walki na Jawie i Sumatrze 
•HAGA (PAP). - Jak dono-1cjach Purwodav! Patti i Blo
się prasa na .Ta.wie i Suma· ra. W Dżodżakarcie atmosfe
trze wz~agają się działania ra jest , naprężo!la. Przybył 

. . tam dowodca woJsk holender-
WOJenne. Zac1ęte walki t.c>czą sk1ch w Indonezji - generał 
się w prowincj'. Banjumasa. Spoor w celu obięcia dowódz
Holendrzy zamordowali tam twa nad operacjami wojsko-
60 osób spośród ludnośC1 cy- wymi i uśmierzenia niezado
wilne,l. Dziślłania wojenne to- wolen!a wśród żołnierzy ho
czą się również w prowin- Jender~kich 

„Batory" aktywnego ucz.estm· czyński, pro . dr ze a~- wamem a rz:vJazn1 o " O· 
]te. walki z najcźdzcą. hitler.JW- si:U ski, prof. dr Jan Dembowski, R1tdzieckiej, które z dniem „zawsze pragnęły z jak naj- Man1"festac1·e poko1·owe w Bratysław1"e 
skim. Gerharda E islera, który prof. dr Natalia Gąsiorowska- 1 ezerwra rozpocznie już Rwą większą starannością dbać o 
lwrzybtal z prawa azylu pod 0 • Grabowska, prof. dr Julian t.u- dzi\laln-0ść nie mieszanie się do spraw PRAGA (PAP) W Bratysła-słowacki zdecydowany jest bro 
th•oną polskiej bandery. kows1~i. prof. dr Mieczysław Sill SZEREG F.A.JłRYK I INSTY- czysto wewnętrznych rządu wie odbyła ~ię w tych dniachnić sprawy poko.iu za wszelką 
lwktor - prof. dr Tadeusz Ko· wierski, prof. dr Jerzy Sawicki TUCJI MELDUJE O ZREALI . wielka manifestacja pokojo-cenę I w dążeniach swoich d9 
tarbifi~ki, Prorektor - prof. Je- prof. dr Seweryn Szer, prof. dr ZOWANIU POWZIĘTYCH greckiego". Wreszcie komun·.- wa, na której przemawiali peł utrzymania pokoju za.cieśnlaó 
rey .Jakubowski, Dziekan Wy- Holesław Kielski, prof. dr Ma· PRZED KILKU TYGODNIAMI kat brytyjski podkreśla, że nomocnicy rządu L. NovomP.- będzie <'oraz bardziej współ· 
i:zialu Humanistycznego - Ma· rian Grotowski, ptof. dr Janusz ZOBOWIĄZA.iq' wspomniane trzy rządy „nie sky i prof. Korak oraz przed- pracę ze Związkiem Radziec• 
1··,n S•)rej~ki, Dziekan V\ydr.ia- Sobański, pro!. Adam Cza.l'tkow- I te.k n.p. Zakłady Mechantcz mogą działać bf"' ·~u rzą- staW:ciele robotników. Mów- kim i krajami ludowej demo• 
łu Matematyczno ~ Przyrodni· ski oraz wielu innych_ , ne Im Strzelr.zvlr:"- ilnnos=. ie du ateńslcieito'~ ~CY. podkre~.Wi, że na.r6d czecho kracJL 
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N k ti· I C J"neJ uc·zeni polscy a u a · o pa r 1 re w o u y ~..=!i::v:Mp:.::;v~::~. ~:=!:ri: ..... 
W 45 roc.zn;cę ukazania się dzieła Lenina pt. ,,Krok naprz6d, dwa kroki WSfeCZ11 POZTTO:BA. PIOTRA PBRKOW jeBt u nas takim samym prr.ed-

• SKIEGO miotem kultu, jo.k godło priat· Gazety moskiewskie pośw:ięcają wiele m!ejsca 45 rcicZn!cy mu„, WYChowYWać Je I pro- się ani 111nurszała władza abH w-cn~e. 
ukazania się dzieła Włodzimierza Lenina „Krok naprzód, wadzić do ataku na kaplta- lutyxmu roa„Jsldeco, ani mar- W .ARSZ A. W A (P .AP) - Por· Otaczają.cą ją. aureolę uczn· 
dwa krok: wstecz". llzm. szeJąea włall.;;a ka.pit?.łu mię- wanie Eislera - pisarza i dzia. ciową wzmacniają. wspomnienia 

Znaczenie tej książki - czytamy w stal:Oowskim „Krót- Od chwili ukazania się dz!e llzynarodowego". la.eza deruo~ratyczneg~, . który roli ·ak11. nasze jednostki bojo. 
kim kursie historii Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par- ła Lenina „Krok naprzód. dwa Powyższe włeSZC'l:e słowa są zm1czną częs~ swego zycia P0 - ' Jktóre uezłv pogromu we 
tli bolszewików", polega przede wszystk'.m na tym, że obro kroki wstecz" minęło 45 lat. l ob.ecnie aktualne. I 

1
obMecnie 'więGił .walce z hitle~yzmtm .0 - :~~eśuiu 19:;9 rÓku ,odegrały w 

niła ona partyjność w walce przeciw kółkowoścf i partię- Książka ta kończy się wiei::z- dźwięczą one, jak ape . ur- mz z Jego systemem, po egaJI}- . ałe · wojny światowej. 
Przeciwko dez<trganizatorom, roz.,...omiła oportunizm młen- czym! słowami: szejąca władzłl kapitału ca:yni r.ym na. muowym i metodycz· ~,iągłu .eh J .... mogli" się dość na-„. b ' · · • d · d · l d · nas ug 1c n1„ szewicki w zagadnieniaeh organlza.cyjnych ł załcńyla pcd- „ProletaTlat nie posiada łn- nowe, eznac.z:e1ne 1 espe- nym mor owa.mu u z1 - uwa: ł:. lić . . .Anglicy którzy 
wa.llny organizacyjne pa.rtll bolszewickiej. ne,,-o oręża w walce o włlldzę, rackie W''siłkl, aby. uratow~ć żać ~aleiy za n?WY .. etap walki ~ ::.: ci=~: morski~ prawo 

A le to nie wyczerpuje zna-,zostałyrni organizaC'jam! klasy 
czenia tej ks:ążki. Hlsto- robotniczej. 

Tyczne jej znaczenie polega PO CZWARTE, partia jest 
na tym, że w ksb_.żce tej Lenin wcieleniem ląc-mości czofowe
plerwszy w d.'"liejach marksi- go oddziału klasy robotni~j 
zrnu, opr21cowal naukę o par- .z milionowymi masami kł:\sy 
m; .1ako klerownlozej organi- robotniczej. Lenin zaznacza, 
l'.!!a.cji pr~let.:>rla.tu, jako pod- że partia nie może być praw
sta.wowej bror.l w rękach pro- dziwą partia proletariacką bez 
leta.rla.tu, bez której nie po- poparcia klasy. Partia, która 
dobna zwyciężyć w walce o dy się zamkn:e w sobie, odosobni 
kta.turę prc.Jetarla.tu. od mas i straci lub choćby tyl 

Zasadnicze te:r.y organ!zacyj ko osłab! łączność ze swą kh 
ne, rozwinięte przez Lenina w są, - musi stracić zaufanie i 
ks1ąke pt. ,.Krok naprzód, poparcie mas, a zatem - je3t 
dwa kroki wstecz" stały się nieodwołaln:e s!{azana na z:a
podstawą organizacji WKP(b) gładę. 
ł wszystk~ch prawdziwie pro- PO Pl.\TE, aby prawidłowo 
letariackich partii świata. funkcjonować i planowo kle-

Stallnowski ,.Kr6tk! kur! hi Mwać masami partia powinn.i 
stor:l WKP(b) wyodrębnia 6 ta być zorganizowana na zasa
kich tez len:.nowskich ora~ nie daclt centralkmu d4'mokra
zwykle prosto i precyzyjnie '>- tyczneco z jednym statutem, 
lrreśla kh ścisły związek we- z jednakową dla wszystkich 
wnętrz.ny, znac;zenie. każdej po członków dyscypl!ną J?artyjn~, 
$ZCZ'*ólnej tezy, ktorej zasto- z Jednym o„ganem klerowni
sowan:e uzbraja WKP(b) w czym na czele. 
skuteczny oręż organizacyjny PO SZÓSTE, jeśli partia w 
i dziek! któremu !;taje się one swej działalności praktyeznei 
nieprzyst~pną twie·rdzą klasy chce zachować jedność swych 
i·obotnic1ej, jej niezwyciężo- szeregów, to powinna stoso
nym orężem. jej bojowym sta .wać jednolitą dyscyplinę pro
tutem rewolucyjnym. Przed~ letariacką, jednakowo obowią· 
wszystk'.m Lenin dowiódł w zującą wszystkich członków 
teJ l~ioląUe, że parlia Jest cz:~- partii zarówno przywódców, 
folą klasy robotnlcze.J, Jej ozo- iak s~ereg0wców. 
111WY111 ~~wia<lom~imym mar Powyższe, oparte na zasa
kslstowsiu.m n<ltlzi?łem, uzbro dach ścisłej nauki, leninow
JonYm w zn~cmosć praw wal skie zasady organizacyjne n
kl kla.sowe.i. l 1Ha.teco rrdolnym kreśliły typ part'.! bolszewic
poprowa~zic klasę robotniczą !dej, partii leninizmu, różnią
do ZWYCIP,li'twa. . cej się <radykalnie od wszyst-

LENIN demasknli> wysiłki kich, :stniejacych wówcv1s 
mieńszewików, zmierzające dt\ uartii II Miedzynarodówki. 
izmięszan'.a part;i z klasą. Pod Zostały one opracowatie przez 
kreśl.a on rolę kleru i ącą par- dwóch wielkich założycieli 
tli i ie:i zadania polelfaJl!Ce na bolszewizmu - Len:Oa i Sta
podnlesienlu ma" robotniczych lina - na p<l(;lsta.wie rewolu
do no?domu partii cyjnych doś~ladczeń walki 

PO DJłUGIE, partla jest nie klasy robotniczej nie tylko Ro 
tylko czołowym świadomym sji. lecz równiet wszystkich 
oddziałem klasy robotniczej, ~rajów. Stały a!ę one "W'ZO· 
lecz iednocze~nie zorgan'zo- rem dla wszystkich partii pro 
Wl!nym odd2'1rłr1'l klas„ robot leta.riack!ch. 
nlczeJ. posladaiącym swą Ooświadczen1e partii bolsze 
dyscypl~ę obowiązu~ąca jego wick:e-j, doświadczenie je' bu
członków. Dlate~1) członkowie downictwa. organh:acyiMiO 
partii powinni być koniecznie stanowi potężne źródło wzmoc 
członkami jednej z organiza- n!enla szeregów bratnich par
cji partyjnych. tU komunistyczn:vch, źródło 

PO TRZECIE. part'.a nie wzrostu :eh wpływów na ma
jest po prostu -zorganizowa- sy. Na pny'kładzłe partii bol
nym odd~iałem, lecz „najwlek ezewickłej bratnie partie ko
szą f<'>rm'\ organizacji" 'vśród mnnł.!!tyeme uczą się wzma4'
wszystkich innych organi1.acji niać rroolnośó bojowi\ sw:vch 
kl.aw robotniczej, powołaną szeregów, UO?.l\ efę walczyć 1: 
cto J-d!'rO)w'l"i" wszystkimi po- cmortuni1m1em, organłsowa~ 

Władze radzieckie zwracają Polsce 
dokumenty wywiezione przez Niemców 

:MOSKWA (PAP) - Władze ny j odnalezione przez radziee· 
radzieckie przekazały Ambasa. kie władze okupacyjne w Niem· 
dzie RP w :Moskwie :za pd~redni czecb. 

Wśród dokumentów j dzieł ctwem państwowej biblioteki 
. . . . przekazanych znajdują. się m. 
1m.. Lenina. niezwykle. ce~ne do in. 3 albumy jubileuszowe I. J. 
kumcnty historyczne I dzrnła. ar Kraszewskiego, wrnczone mu w 
tyst:rznP , wywiezione przez 50 rocznicę jego dziaralności, li 
}'T• ,_, n,,r• 7. "f'n ]ol(j W (';W•ie WOj tfl?R.rkiej. 

Vv • i.\ ~· (-:r ~w 14q 

Daleko od Moskwv 
- żle wyglądacie, Kuźmo Kuźm!c~u! Trz.e~a leżeć 

aż do wyzdrowienia... A z zarzą~u JUZ. o świi;ie prz~
słali gońca z listem i paczką. Cieszę się z te1 paczki, 
a listu nawet nie chciałam przyjąć: „Pozwólcie człowie
kowi spokojnie chorować". 

Nie spodziewała się, że słowa jej wywołają. tak pio
runujące wrażenie na lokatórze. Momentalnie ożywił 
się i zawołał: 

- Gdzie list, jaki list, od kogo? Dlaczego nie powie
działyście wcześniej? 

Maria Iwanowna zaczęła szukać w kieszeniach i wy
jeła złożoną we dwoje kopertę. W kopercie był liścik 

1 od Załkinda: 
' Witam was, Kuźmo Kuźmiczu. Zgodnie z umową 
ko~unikuję, że Aleksy i Beridze powrócili żywi i zdro
wi. Batmanow również jest tutaj, przyleciał samolotem 
o dobę wcześniej. Jak wasze zdrowie i wasze samopo
czucie. Jeśli nie czujecie się jeszcze dobrze, proszę le
piej nie wychodzić, wieczorem przyślę do was Aleksego. 
Życzę powrotu do zdrowia. Proszę się nit krępować i p'b
wiedzieć. cze20 wam trzebił- Z azacunltiem ZaJklnd" 

prócz organl7,acJi. ROTdzlelany od upadku chwiejący SH~ przeciwko eywil1zaeJ1. Oto bo· '· d 1 gw d • e nie uszan
9
wa

pnez panowanie annchic:meJ imach kapitalizmu. Ale próż- wiem hitlerowskie metody, apo- f. 1ę zyn.~r~ ow 'sażera chroni" 
konkurencji w świecie b11ri11- ne są te wysiłki. Pńed zwy- rnby i chwyty, niedozwolone 1• arcsz UJąe pa 

1 
hl stat~ 

azy.fnym. przytłom;ony 'Pl'ZYMtl cięsk:m proletariatem nie o- wśród narodów cywilizowanych m:go P0~?'~e~ 11~ po 8 ::.e r21ez 
snwą. ))racą na r7.f'r,; kR.pltału. stała się zgrzybiała władza ob w walce ezy sporze, zaczynajq, - lols 1~J . an ?ry, . li P 
strącany stale •. na flno" 7UJJel- s-i:arników i kapltalistów Rosji. ponownie nab;erać praw ob~wa. sw J gwa t J'ł zmewazy 
nei n"-'<ley, 7.tl?Jlczen~IL I zwyrr>- Przed tą. potri.ną silą nie osta tf'lstwa na 'wiecie. Straszliwy • 4 • 
dnienia, proletan„,t mcie się nie $ie i wsuókzesny lmpe:rla- - makabryczny paradoks. WYPOWIEDt PROF. DBA 
stać I nfochybnir sta"!JIP. !'lłę llZln. bez wzgl~d11 na .leKO rOQ;- • • • ItAZIMIERZA PIWARSKIEGO 
nłezwyclefoną. !iłą J"dynle pa~zllwą. cbrimę ze ~trony nie WYPOWIED~ PltOl'. U. :r, DZIEKANA WYD~ RUMANI-
dzlekł temu, ie je«11 Ideowi" przeJednan:vch wrogów mas DltA TADEUSZA SINKI STYOZNEGcrtr, J. 
z.iedn~'!Zenie na ..,-uncle za..~a.d pra~młl!cyrh - pr2.wlcowych W SPRAWIE A.ltESZTOWANIA KRA KO W (P .AP) - Opinia 
m••k•t~u ,t•rwalmie z<:>rlaJ·e sOf'fallstów GE.., .... & ..,,..TA EISLERA 

""" " ~·„ • · ~~ J11)l11ka J·est wstrza.6ni0 t .. a. fa.kte.m prze'll materialna .łednoś~ n~- Histnrla daje coraz to n«>we v 
l!"ant"acJl. zespa.faj9~t mlllony dow~y słusm.o§cl tdeł mar- KRAKOW (PAP) - W na- niesłychauego bezpraWia, J&knn 
1mb:I prl!cy w a.nnię klasy ro- k~m'~J - JPnlnbmu, .wielkiej nym pe.triotyźmie akcent spe~· lovło porwanio niemieckiego an. 
boł.nicnJ. mobllłntjl>t'f'.ł siły nauk' Leni- jal~ej czulo§ci. -;- :rada. .nil: m~· tyfaszysty, Gerharda l!lislera. & 

Wobec armii tej nie ostała na - StaUna. ło~c do morza. 1 JCgo 1trazmezki, P'>kladu polskiego statku M·S 

llel ~g 'ci n„ 1(9ngres Związkór1 Zawodowych 
la110?ft11ą się z nos1ul1taml kl ~sv robotniczej 

Masówki w PZPB Nr 1 Tkalnia Nowa 
oraz w PZPB Nr 1 

„Batory" przez urzędnik6w an· 
giclskiego Scot1and Yardu przy 
współudziale amt>rykańskieh u. 
rzędnik6w policyjnych. 

Ta niesłychana. napa.U stano· 
wi brutalne złamanie prawa. mię 
dzynarodowego, orar. · ja.1<krawe 
pogwałoenie praw człowieka, 

W czasie, kiedy Anglosasi 11· 
nicwinniaję. „f!thry\antów 6roier 

PZPB Nr 1 I rem dla całej klasy pracują- rów - :r.a~ują inni. BardiC? ci", Kruppów i Thyssenów, kie. 
Dzisiaj już nie możemy !<l-,cej. często pomysły racjonalizator- dy um11r,i:ają. g1edztwo przeciwko 

b:e wyobrazić fabryki bez R<l Tow. Olesińska wysuwa skie, choc!aż drobne, ale ma- RnndRtedtom i Straussom, oskar 
dy Zakładowej, nie potrafimy projekt utworzenia w fabryce jące dodatni wpły"W na uspra- /.onym 0 zbrodnie wojenne, po· 
wyłączyć z naszego życia roli wyższych kursów w zakresie wnienie i polepszenie produk- r~łnione również n ter;vtorium 
Związków Zawodowych - po S?.koły podstawowej dla tych cji, bywają zbagatelizowane polskim, policja angiPlska. 
wiedział na muówce PZPB robotników, którzy ukończy- przez admlnistrację fabry~- działajl).e jako ramię wykonaw· 
Nr 1 Tkalnia Nowa, jeden z wszy kurs początkowy dla a- ną: racjonal!zator albo nie 0 - cz.J reakcji amerykańskiej - po· 
mówców. Tego zdania są wszy nalfabetów pragną uczyć się trzymuie żadnej premii, albo zbawia, ud.iielont'go przu wła. 
~cy robotnicy. dalej. tak . nikłą, że skutkiem tego dze pobkle, prawa azylu, dzia· 
Każdy z n~ch zdaje sob1e Sły h ć t · k: "ło~ doma- traci chęć do dalszej twórczej łaeza demokratycznego, kt6ry sprawę, że Rada Zakla.dowa. c a. a ie b "Y: pracy. A Zwiazkl Zawodowe b b · ć 

Jest •ercem fabryki, że w po- gające tnę usprawnlema pracy nie bronią nale°ż:vcle mteresów wracał do ojczyzny, a Y 0 Jl! 
„ w Ubezpieczalni Społecznej · katedrę na Uniwenytecie w Szczel!'.ólnych organach Związ- . . · · ' krzywdzonych nieraz racjona-- "d~·e Je~zcze na.zbyt kw·tme !.ipsku i kształtować nowe po-ków Zawodowych skuplaJ·ą się „ "' " · lizatorów. 

biurokratyzm. Jeden z robot- 'koleuie niemieckie w duchu pra 
wszystkl; sprawy, zwląz-an:e z ników zwraca się ze słusznym Mówcy porusz~ją takte spra wdzi;wie demokra.tyczm.ym, Ze&ta 
produkcJą .. z kulturą i oświatą wnioskiem, żeby Związki. za- w_ę fun~uszu t!OCJ~ego. Związ wienie tych faktów musi w-strzt· 
dla szernk1ch mas, z zagadme interesowały się pracą wydz'a ki powinny c:ruwac nad tym, snąć 11umieniem każdego ucz~iwe 
n!ami socja1;nymi. sło~~m, ~ lu płacy, który często nie prze żeby fund~sz. t~ rozdzielany go etlowir:ka, 
t~ wszystkil'.1. cz:vm ZYJe dz1 prowadza obliczeń na czas, al- był spraWJedl:YJ'le, a przyzna- Clnngstenki lltlpad policj.\·tti' 
S:G;jSZY robo~nik. Wsz;vscv mu- bo popełnia w n:lch krzywdzą- ne kwoty wypłllcane bez z.byt tów anglosaskich dokonał się 11111 
szą przyz.na~, że od 19~5 roku ce omyłki. Wszystkie wnio!ki długiej zwłoki. 
zdziałano juz bardzo wiele dla ipracown!.ków bawełnianej ,je Wśród zebranych padło tak- ~tatku płynącym pod band11rą. 
dobra mu pracujących. dynkl" świadczą 0 tym, że ro- ie wiele l!'łosów krytykują· polską. ~ a wi~u pod banderą. 
~prost z niczego. powst;aly botnicy zdają sobie dobrze cych blurokratycz:ny styl pra- na.rodu, kt·~ry bodaj najcitżej 
złobki .. p:rzedst.kola l ś~letl.ce, sprawę z olbnym!ch możliwo cy Rady Zakładowel i oddzia- do~wiadrz~·ł larzma hitlt>row· 
zorganIZowano . dobrodzielstwlł ści Związków Zawodowych, Ż" łu Związków. skiego, którr.~o okręty w cusie 
":czasów, umożl:wiono rob1Jł- słusznie oczekują od obrad Delegatka na Kongres tow. c.~tatniej wojny o•łaniały brze· 

'
n Jko.i;ilnkształceme s1ę fachowe Kongresu wielu potrzebnych Roslakowa notuje skrzętnie u- gi angielskie pn1>d hil.il·rowRkQ, 

ogo e · inwazji} W te>j c·hwih cały na. 
- O t~ samym mów! przed- pożytecznych wuan. -.Vag:, wysuwane przez robot- rM polski jednoczy się w akllie 
stawicie! 6-go oddziału Zwiaz- W PZPB Nr 7 ~ce jej fabryki.. r.>on:agają r a~ostrzl.'jszgo plltf pie11ia bru· 
ków Zawodowych, tow. Ma- f I 81~ one zorgaruzowama na tal11<>go bezprawia i obelgi, wy· 
tusiak. ale Podkre~la zarazem, W PZPB Nr 7 po re erac e większą .sk~.' wc?.asów dla ma 

" ed t · · I z · zk · Za r?Qdzonej polskiej bauderze. Je. 
Z·e 1·stn1eJ·ą J·eszcze powa ... ne 'Prz s av11CJe a Wlą ow tek z .dZl. ećmJ. stałej opiek! le- k " d h t And zeJ·aka i ~te~my prze>konani, że w t.vm a. -braki. w dotvchczn"owej pracy wo owyc • ow. r • karsk:e1 dla kobiet brzem en-= b · botn·cy wzięli u d cine pot„pieni!l i protestu zl~ny Zwl·ązków, br. ak'_, nad których ze railJ. ro ' - nyc. h. Niektóre słusznie om.a. ' 

d · ł o· wi·one1· dyskusJ·1· i k się z nami eała po5tępow11 i de· Usuru·ec1·em właśn'.e radZ1'ć be- z:a w zy • gaJą się rozszcrzen a a c11 
· ·ąc szereg dezydera k b t b ł u1okrat.n:zm1. c·ała urzeiwa opi. dzie II Kongres wysuwaJ • szkolenia o ie , a y moe v 

Zebrani w ci~kawej I oży- tów pod a.dresem II Kongresu one zajmować wif'Cei n:ż d~- ni~ §winta. 
wionej dyskusji wypowiadają Zwią~ów Zawodowych. . tychczas stanowisk klerowm-
swe uwagi, swe spostrzeżen!a, ZW1ą1.ld Z~wodowe ma1ą czych w naszym przemyśle. Zagorzały Z"\Voltnnik 
które delegaci z kolei przeka- jeszcze powazne zaniedbaf'll Gospodynie wvstępują z pro- h „ ł J 
Ż.ą uczestnikom Kongresu. na .odcinku higieny i. bez.p~e- jektem .,.rozwinięcia siec! skle- l e r V z m u 
Tow. Saplela proponuje, aby czenstwa pracy. - W1ęceJ tro p6w P<:>S w dzielnicach fa- W yso'dm Komisarzem 
Związki Zawodowe spowodo- ski~ nasz: zdro~~, mówią ro br:vcznych. Francji w Niemcu~ch 
wały zwlększen'.e funduszów bo:n1cy „s1óde~. · J~nYTQ z W uchwalonej rezoluc.li ro-
na budowę osiedli robotni- glo~ych zadan ~owmno b~ć botnicv „bawełnianej siód<:?m- PARYŻ <PAP). - Minlster
czych, tOl\v. Ja.ros:zewskł wska przys-pleszenl~ zamstalowaroa k~" \1,"ft"azili nadzielę. te 11-gl stwo Spraw Zagranicznych po 
zuje, że Związki zbvt mało in urządzei_l klimatycznych ":e KonP.Trs zwla,zlłów z„wrilo- dałn do wiadomośc!. że Wyso
teresują się ~półzawodni- wszystkich salach produ~c:r:i- wvch fln:vśphszv zrPalizowa- k~ Komisarzem Francji w 
ctwem pracy ~ zat>ominaią Q nych. Domaga.my sie tak.ze, ze ule wielu lsfotnvch notrzP.b Niemczech mlanow&ny z~tal 
przodownikach pracy. Powin- by regularn:e przyduelano klas:v pracu.iącc~. 7.e b<>dzle on Poncet, który w latach 1931-
ni oni stale być przedmiotem nam ubrania robocze przełomowym wydarzen'em w -l!ł~8. b"dąt' a.mbMadorem w 
opieki i zainteresowania ca- - Dlaczego Związki nie do-1 dziejach polsk'e"o . r>Jrhu 7.a-1 Vlł'\m~ch. U!1łvnął fako wiei 
łego społeczeństwa oraz wzo- ceniają naszych racJonallzato- wodowego. l;i zw„Icn~l!t Hitlera. 

Kuźma Kuźmicz zaczął biegać po pokoju, nie zdając 
sobie sprawy. dokąd i dlaczego tak się śpieszy. · 

- Patrzcie, ona nie rada z tego listu! A do kogo jest 
zaadresowany? - zrzędził stary. - Proszę iak naiprę
dzej dać mi gorącej wody, Mario Iwanowna! 

Gospodyni niespokojnie patrzyła na niespodziewany 
u sta11ca przypływ energii: . z 

- Wodę przyniosę .ale ciekawa jestem, czy nie wy
'bjeracie się przypadkiem do zarządu! Nie puszczę! 
Olga Fotdorowna kazała leżeć w łóżku! 

- Gorącej wody, żywo! - krzyczał wesoło Topolow. 
- Co mi tam wasza Olga Fedorowna! Są więksi leka-
rze ... 

Ogolił się w ciągu trzech minut. Szybko umył się 
i wytarł twarz wodą kolońską Uśmiechnął się na myśl, 
że twarz jednakże odmłodniała. 
Zrezygnował ze wspaniałego śniadania, składającego 

~;ię ze smażonej ryby, śmietankowe~o masła, kawy -
i z młodzieńczą chyżością wyskoczył z mieszkania, po
zostawiając zdumioną Marię Iwanownę. 

Stwierdził. że poranek iest przepiękny. Po szalonej 
burzy śnieżnej wszystko w przyrodzie ucichło. Równy 
jeszcze, nietknięty śnieg zalegał ulice. Okryte szronem 
gałązki oświetlone słonecznym blaskiem podobne były 
do cienkich cacek z porcelany. Nad dachami unosiły się 
pr.oste słupy białei:m dvmu. iak niPrn~hr.m.o lrnlumnJ;. 

Stary szedł rzeźko grzęzna.c po kolana. a .chwilami po 
pas w śniegu i chciwie połykał świeże. pachnące arbu
za"l'"Y\i., powietrze 

Kowszow j Beridze przyjechali. w nocy. Drogę no· 
wrotną odbyli sernolotem i zmarzli do szpiku kości. Gdy 
weszli do zatzedu, od razu podniósł się hałas. Z wszy
stkich stron zbiegli się ludzie. Wv~lądało. że czekali na 
nich cały czas. Dyżurny, nie zważając na słabe protesty 
Beridzego, zadzwonił do mieszkania Batmanowa. który 
rozkazał, abv go natychmiast zawiadomić o powrocie 
Beridzeito i Batmanowa ... 

- Witajcie, zaginieni! - dał się słyszeć zachrypnię. 
ty jeszcze ze snu ale zadowolony głos, na dźwięk któ
rego .Jerzy Dawidowicz uśmiechnął się. 

- Już zamierzałem wysłać po was ekspedycję ratun
kową. telefonowałem i posvł~łem dep<'sze na wszystkie 
strony. Czv iest~ście zdrowi? 

- Zupełnie, Wasyli Maksymowiczu! 
- Idźcie wypocząć. Tylko niezbyt długo. Nie pozwo-

lę wam długo odpoczywać, gdyż zebrało się zbyt wiele 
spraw. 

- Nie bi;:dziemy długo odpoczvwać Nie jesteśmy 
bąrdzo zmęczel'li - odpowiedział Beridze, chociaż oczy 
przymykały się, a ~łowa sennie chyliła. 
ZanrononowRł AlPkse.mu. R:i:i>h" nocowal u niego: 

(D. c. n.) 
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Sekretarz KO Pol.8kiej Zjednocz onej Partii JllobOtnicmeJ 

Droga zdralły i zaprzaństwa trockistów jugosłowiańskich 
Uchwalana jednogłośnie re- w f'f'lr.aeh '.Jllal\t5., plył "kula ,,Wabimgtoll Pooelt" ezyt&my: got1tfowia1Wtiego w~ie do 

m\uc)a Biura Imormacyjnego apriz~ dlU ~wii mo- „Tłto r.m:a.jidnje eit w eyitoa.cji, 'lloll.;jbs;rdziej l't181keyj'lly<Jh nedi. 
Partii KDmun!styc:zmych i Ro- ie "111&ld6 iz 'll&jwięlanym praw w kt6rej musi poiruma~ ~ z erŁowBkk>h. • p11.weliozowskich Ye 
botnic;:ych 0 sytuacj!. w K.PJ dopodobiefrstwem jedynie dirogę największą. <l'S'tre>im.ości~ Nie- akcyjnych grup poló..tyczmych. 
stwierdziła, że „przywódcy do :Roe;ji przez w~~ie jej WJi.tpliwie 2lna.c.z,n,a. cz.ę36 komu. Skupszczyna., ka,żda Tada gmin· 
KPJ swymi antypartyjnymi i w głowt ~", a tyg.od· n.ietów, która tJta.nęła po jego na, uniwer.sytet, !l.&brania du· 
entyradzieck.imi poglądami, nik ameryhńBki ,,News Week" stT-Onie.„ moie go opuścii~, jeśli chown)"Ch, z.wiąa:ki za.wodowe i 
nie dającymi się pogodzić z ujawmia, iż I17Ałd amerykański okaże się, .że Twlam ten był nie kluby sportowe _ wszyscy z.mu 
marksizmem-len.ini:mneim, ca- poeta'llowił m.a.wiąze.6 no.rma.1ne tylko aktem poijotycz.nym, ale in.eni z.ostali dio uchwalenfa 
ły:m swoinn postępowaniem i Bt-0~~ goopoida,ro11e 111 marszał również miał pOOiłoie lideologic.z „jeid10o.gło&nych" oszcze·rozych 
odmową przybycia na posie- kiem Tifo i 11ołoży6 k.r'e'S goopo ne". rezoluc.ji przeciwko ZSRR l 
dzenie Biura Informacyjnego da.rc~j kwara.n.ta.n111ie Jugosla- Szyibkrle 21blizroi.ie pomiędzy krajom demokracji. ludowej_ 
prreciwstaw:!li się partiom ko- wii", przy czym pr1.ede wszyst USA a. Tito budzi niepokój w 

bOtntcą roli kierowniczej. Kla. Dżilasa i Mosze Pjade o „dia
:sa. robotnicza. Jugosławii ucis.. lektyce specyf:cznej drogi Ju
kana. jest przeJ>; cora.z bardziej gosławii do socjali.7.imu" o 
degeneruja.ce sie ka.dry wojsko swej „wierności" marksizmo
wo-biurokra.tycmie, stanowiące wi-leninizmowi, dośw:adcze
na.jwa.żniejsze oparcie dyktatu- nie ostatniego roku dzialali:o
ry Tito. ści trockistowskiej kl:ki Tito, 

W 1937 1'. Staliin w następu· staczającej s ię po równi po
ją.cy sipooob charakteryzował c?-yłej, bezsporni~ :vskazuje, 
trocki=: Iz mamy do czyruema z bez

WSI>óbczesny trockizm ideową : „wyzutą z zasad, ka
nie" jest kierunkiem poli.. rierowiczowską kliką oszu-

·- f stów politycznych" , z bandą 
tycznym w:lr6d kla.sy ro ~ ·t dwulicowców politycznych, 
niczej, lecz wyzutą z zasaa prowadi.ących Jugosławię po 
i bezideową ba.ndą szkod- drodze coraz silruejszego sprzę 
ników, dywersantów, szpie.- gan:a z imperializmem anglo

rnunistycznym, należącym do kim „,o!Ptanie zezwolooy wywóz niek.tórych kołach grookich mo Całej tej akcji towarzyszy 
Biura Informacyjnego, wkro- towarów 8tra.tegii.cz.nych, figuru narcho-faezyst6w, któTe ob:t. systematy=ie Toznńeeanie wy. 
czyli na drogę wyłamywania ,iącyich ne. li8eie 1-b, :k.tórych wia;ifł się, aby potok dolarów uzd.amego nacj<>na.lizmu, odiradza 
s i ę z jednolitego frollltu prze- ekspQIJ'lt do Europy wschodiniej spływający do Grecji n.~ e nie wielkooorb&kiego szowrn1z
ciw imperializmowi, wkroczy je!ft z.skaza.ny„ a. nast~e ze. zmniej."'Zył ~ię na skutek poro. mu i gra na 9e1Jaratyzmi.e eh.or 
li na drogę zdrady międzyna- 'Zwolony będzie wywóz pew· zumieni.a. Uł:A i Tito. Tak np. wackim i słoweń!«kim gów, morderców, bandą za 
rodowej solidarności mas pra .nyeh artykułów z listy 1-a w obawie pned ko'llikurencją. p 0 krótkim okresi~ pozorne. cieklych wrogów klasy ro-

amęrykańskim, po drodze re
stauracji kapitalizmu i prze
kształcenia kraju w republikę 
burżuazyjną. cujących i staczania s:ę na po (rza<lkie ·S'Urowce, 911.moloty i T.i.to, grecki dzien1J1ik fal!'zystow go ożywienia orgawirzacy;jnego botniczej, najemnych a.gen. 

zycję nacjonalizmu". materiał wojenny). &ki „Ethnikos Kizis" z.wraca KPJ, spowodowanego obawą. tów organów wywiadow- Istota trockizmu, jak wiado
mo, polegała na tym, że troc
kizm walczył przec:w władzy 
rad:lieckiej, usiłował zniwe
czyć autorytet ZSRR jako a
wangardy i twierdzy proleb1-
riatu międzynarodowego: troc 
kizm us'.łowal w szerega(!h 
klasy robotniczej wszystkich 
krajów podważyć zaufanie do 
WKP(b), do bolszewizmu, jako 
do partii ireprezentującej naj
bard7.iei postępowe siły w ca
łym międzynarodowym ruchu 
proletar:atu, jako do partii, 
która dzięki geniuszowi Leni
na i Stalina rozwinęła wszech 
stronnie marksizm-len:nizm i 
słusznie uznana jest za wodza 
i nauczyciela komunizmu mi• 
dzynarodowego. 

Rezolucja Biura Informacyj Klika Tito, wierna swej troc się do Amerykanów z patetym pl'zed rezooMJ.Sem, że rezolucja czych obcych mocarstw" 
ne~o. zawieradąca surO'Wą kry .~i<Jtowekiej nd11.Tze, całą. tę po nym apelem: „czego oczekuje· Biura Informacyj.ne·go &potka 
tykę błędów przywódców htykę 21drady i za,przańffi:wa. u- cie ... od Tito, który o-ka zał się się oo ra.zu z poparciem klasy Późniejsza droga trockistow 
KPJ dawała im równoeześnje siłuje p.rzyi;;•troii w „lewe" so. złym przyjac;ielem R-0sjan i któ robotniczej, po krótkim okresie skiej grupki P. U. O. M„ czy 
moż~ość naprawienia tych ~ja1istyczne fra?1eey, bądź to ry nigdy nie będz.ie dobrym zac;i erania ro1i frontu narodowe wre~zcie, niedobitków polski.eh 
b dó P · t · „„ k wa· ~ · 4~ e a An · · l A k · trockistów, którzy nawet w o-łę w. a.m:ę amy Jeu.<,a , WJMI ;iąc „m1~7m rgi.1mv · przyJRc1e em mery ·anow. go, w ostatnich cz.a~ach za· 
jak rezolucję tę przyjęła kli- ty, i7. w ten spo~ób w~ią.ga ona Bacuie, by:ście n.ie 7.apłacil i triUJ'Tlfowal całkowicie lmrs na kresie okupacji hitlerowskiej 
ka 1'.ito. Ileż to krokodylich wpTowadzony pt'Zez mch 11zeko zbyt wysokiej ceny. Zajmijcie poonadiklasowy fr~mt narodowv. rozwijali antyradz\')cką dzia-

1 li ł · · d b' d · · 1· l · G · · t lk · " łalność całkowicie. potwierdzi-łez wy c · jugos owlanscy o - mo w 1 :) impen11 u:m ang ~- R1ę , rorJ:i. ~ "'Y ·o mą. .. _ jako „podstawową. siłę ,.,.olityki 
· · t t k a kaL.·k· d ,_ " · t Ob 1·t ,_ · ł:v charakterystykę Stalina -z szczep1ency na ema rze o- m&ry .l.l..~· 1 o 11uuowmc wa e<'·na po 1 Y"-.a. ą.a.gramc:ma .Tugol'>ławi•i". Jeśli do tego do. 

mej niesprawiedliwości, która socjalizmu Jug<l'Siławii, hą.ilź t-0 kliki Tito coraz hardz.iej u1,11.. dam:v maaowe pnyJ'mowani~ do 1937 r. · tk ł k · b -'-· · · · k ' ' _. k ł 1 · · · J -' · ,_ Sytuacja w KPJ różni się ~eh spo ·a a, o rze omeJ ez- 'POWvmJą.c sl.ę na Jl!- '-<> nny u e7.ma;iąca ug-0,..awię eo:ono- KP.T elementów urzęd'llio<"zy<'h, 
podstawności czynionych im w „B01rbie", w którym nz je· mic·7.l!lie i polityez.nie od <>hM.U drobnooiies:i;c.zań.s1tich i knłar- od przytoczonych przykł<:tdów 

· · li t d d ' h kl"'· T' t · .v · h · tym, że tu klika zwyrodnial-zarzutow. PrzySlęga we Y e11 g.uc o · u,a 1 o wypoWJe ipo'-"zegaczy wo;ien.ny~< t wyZ'lla k i<'h, bezwzględnv. terror ban. . ś . d . 1 . "" h . ców trockistowskich znalazła. o swej niezmiennej Wlerno Cl z1a A. się u1n. zar owan1.a. pozo czająca jej Yolę zama~kownne.i d_vtów Ranl<owicrn, wc :a_ g:i ,ją 
k · 1 · · • · kt · tl t · b się u władzy. Tuta.j ,;wyrod-·wobec mar s1zmu- en:nizmu row pr7.e<?·lóW pa owi a. · an yc. n.a C-?.all pPwHm az.v impe ria- r.vf'h do wi;nółpracy el Pmentv. 

Ó k . b a-• . ł „ nienie termidoriańskie doko-wobec ZSRR i kraj w demo- 1emn, :i. :o wreR7..CJe na !l owa limm pr zeciw ZSRR i krajom kolnhorACJ'onh•tv. C711le !<poii róct 
k 1 d 

· 'l''t kH n a nuje siię wśród ludzi. którzy racji u oweJ. !lamego 1 <>, wry - we1<. 11g emokrnr,ii lu~fowej, wi ąże się czE>tników i u!ltam..v - nrzeciw · f ·· w h' t'"'- p ... „. ś .,1 · ,. usilu.fą przypisać sobie zasługi Dz.iś w niespełna rok po o- in o1"1111l<'Jl. „ a~ rng ~" o„, c.1" e z tenni<lorinńską. polity- tT?onowi nrol e-taria.ckiemu w " k · t · t l k · sł · 1i k'oo k' ó " ma!I pracujących OJ'3.1 usiłu.ią publikowaniu rezolucji Biura -:---- .me ma w~ ąpi na _WJ!! ą.. ;ing<>! owrn '5 1 troc lllt w, KP.T, je-żeli zwa :"..')'Tlly, i :7. kl ika spekulować na bohaterskiej 
InformaCyJ'nego przeJ'ście kl:- pie Bno.n ze 9tek1em „naJwy- z ich kur.sem na p.rzelrnz.talce. Tito 11 _vi;.tematv. eznie 1Il1iża nn- 1 d' 1 . Jugosłowiańscy trockiści a 

kl:ki Tito podobnie, jak ~ 
ki pochłonięci są jedynie wy
siłkami, aby za wszelką cenę 
podważyć zaufanie proletariu
szy wszystkich krajów do 
ZSRR, wyłażą ze skóry, aby 
pcmniejszyć m:ędzynarodowy 
autorytet WKP('o), aby do
wieść, że bolszewizm nie jest 
najbardziej przodującą teorią, 
strategią i taktyką jako wzór 
dla wszystkich parti: marksi
stowskich. Podobnie jak Troc
ki - który usiłował dowieść, 
że bolszewizm i jego teoria 
mają charakter .,dogmatycz
ny" - trock'.ści jugosłowlań
scy powtarzają to samo słowo 
w słowo. 

'I · · h kl ..r. t · ..- wa ee naro ow Jugos awrl o k1' Tito na stronę obozu 1mpe- m_v„ meJsz:vc pne. eus w 1 os nie .TngOO>lawii w reipubli:kę bur ziom żvciowv ma~v robotniczP.i, 1 • oł 
k · ń · k · f wyzwo eme sp eczne i naro-rialistycznego Stalo Si"' jUŻ fal{ arze pl'ZCClW "·omo;n e>rmo. Ż1J.1tzyjną.. przl'mlCa,.'nr' na nin Wl<ZV!> .. flde "' .„ · k ·t r · • ·' .,. clowf', usiłują, spekulować na tem, wstrętna zaś rola, jaką w1 . i prn~1 e ·al?~ a isty~&J We wnystldeli' wprawdzie c.i ężaTy Yenl izarii cezRrvstyr.i:. walce, która mogla być do-

pełnią oni w interes:e impe- za 1ch krytykę Tez1mu fli.tow· wy1:1tą.pieniach swoich przvwM- nych nmbil'yj 'l'ito , jeśli 7wn· prowadzona. do zwycięskiego 
rializmu anglo-amerykańskie- !<kiego" A przecież wiadomo, cy jugo!<łowq ańooy zaklinają. h ·my ma~ową iH•zec-.t.kę rohotn.l końca jf'dynie dzięki zwyclę· 
go jest łudi;ąco podobna do ro że rra.sa knpitalietycz.na. jnoi: się, że „1md.ują. eocjaJi7,m" i ~ą. ków na wil'ś, je§.li wre•?X!ie zwa stwu Związku Radzieckiego 
li renegatów trockistowskich d~wno 'Przestała k.rytykować wie<rni „internacjonali7.mowi", żymy, że :mch brygad oeb.otni- nad faszyzmem hitlerowskim 
w okresie :eh najgłębszego u- Tito, 11. 'Ntio z.acze<pia ją. tylko w rą.ec11.ywiistości jednak ci czych wyrodził ~ię w system oraz dzięki bezpośredniej po
padku. lX> to, aby tym więcej móc so. troeki.ści pod ma.ską. socja1itrty. pracy pri:ymu~owej - to jas- mooy ZSRR udzielonej na.ro· 

Dla imperializmu amerykań bie ~ozwoli~ w nikc~mn~cb. na c.mej . frazoologi~ dokład_ają nym !łtaje si1_1, że nie t-.,Jko te. dom Jugosławii. 
t;kiego daremnie us ·tującego paliemc~. na. ZSR.R 1 kraJe de- ws:relkJcli. &taran. aJ;>;y wciąg· oretvc7.nie ale i praktycZ1I1ie Sytuacja ta określa szcze
t·kr) ć agre3ywne ostrze pak- mokraCJl ludo~eJ. Sama zr~sz. n„6 na.rody .Tugo!YfawLL do wal trockiści jugcmowiaflscy sprze- gólnie cechy postępowania ju
tu atlantyckiego w po- tą. -praea b.pi.~hstye.zoa Jest k1 przeciw ZSRR i krajom de. niewierzyli się zasa-0.zie przodu. gosłowiańskicb trockistów. Ile 
wod:1.i obłudnych frazesow bardzo wyrozum1.ala. . dla tych mokraleji ludowej. Wokół tego ją.ce.i i kierowniczej roli klasy by jednak nie perorowali ju
o jego obronnym charakterze „lewych" chwy0w Tlh>. .,hasła". Tito usiłuje skuJ?i~ robotniczej. W TZ<t~:vwistołlct goS"łO\viańscy pseudo-teorety
j rzekomo napastn~czych ce- We ws-pomma;nym artykule WJOZ~bk1 e warstwy narodu JU· klika Tito pozbawila k!Mę ro- cycy trockistowscy w rodzaju 
1.acll ZSRR, . efektowne , znacze 1111111111111111111111111111111111111111mu1111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111mui111111111111 

~~p~!~~~;:r~~l::~~~~ Zaosł·rzyc' · czu·1no·s'c' klasowq to, usiłującego szkalować 
ZSRR, rzucającego oszczer

Klika Tito usiłuje spekuln
wać na swojej przeszłości, 
przypisując sobie bezczelnie 

gra:iicami naszego kraju, a. rzekome zasługi i w ten spo
zbroduiarzami rodzimej reakcji sób udaje jej się jeszcze od
wcwnątrz kraju, JeJ próbam1 działywać na część klasy ro
dywersji, sabotażu i szkodnic- botniczej i mniej internacjo
twa na terenie przemysłu. Kto nalistycznie wyrobione grupy 
zaś nie rozumie i nie widzi tego jugosłowiańskich komunistów. 
związku, albo niedostatecznie Rosną jednak zastępy jugosło
go rozumie, ten - yzec21 jasna \v'.ańskich komunistów - po
- nie Tozumie i nie widzi rów. mnych na internacjonalistycz
nież, albo niedostatecznie ro:zu- ne tradycje jugosłowiański'?j 
rllie i odWTotne zjawisko, że wal- klasy robotniczej i wiernych 
ka o rozwój gospodarki, o jej 0 _ tej Jup.osławii. która niedaw
clironę i całość, to jednocześnie no jeszcze rosła ć rozwijała 
realna, czynna walka 0 pokój. się w o.1;>07.ie socjalizm~ i de
Ten zruP.rzula się na ogromnej mokracJt pod przewodnictwem 
wagi bodziec polityczny, wy- ZSRR. 

stwa. iż ZSRR nie honoruje N a kwietniowym plenum KC niektó~ych d_ziałaczy go~podar-, ,,drobnostce'', ze obok walki 0 
zasady równośc: praw w sto- PZPR Towarzysz Bierut powie. czych _ 1 partyJnych. plan, o wydajnoM i jakość, ist. 
sunku do małych narodów, iż dział: ,Takie są. przyczyn,v owej 11ie. nicje jeszcze pierwszorzędny pro 
rzekomo uzależnia od siebie „Hist<>Tyczne doświadczenie d~statecz1~ej czujności ł Wydaje blem ochrony tego planu i jego 
kraje demokracji ludowej, ha uczy, że imperialiści i elementy :111 nam, ze rua ona dwa główne dorobku pTzed tymi, którzy chcą 
muje ich uprzemysłowienie kapitalistyczne wewnątrz kraju, zró~la. nam j ten plan i cały nasz do· 
itd. pobite w masowej wa.lee poli- Pierwsze - to na!ze wielkie robek zniszczyć, TowaTZysze ci 

Na.jpowa.iniejsq,e .sukcesy w t,vcznl),!, przechodzą. w coraz sil. csiągnięcia. gospodarcze, poli- wpada;ją. w ciasną• jedn.ostron. 
d7.iedzinie uprzemysłowienia. niejR 1 ym ftopniu do ~tosowania tyczne i kulturalne. Już Towa. no~6 niektóryeh praktyków któ
oQiągnięte przez wszystkie kra m<>toći szpiegostwa, sabotażu i rzysz StRJin ZWTóeił w swoim ny odrywają sprawy gos~od::.r. 
je demokraeji ludowej wła- dywersji. JJla nikogo, kto trzeź· czasie uwagę, że powodzenia cze od polityki, od walki klas. 
śnie dzięki bratniej pomocy wo patr7·Y na rozwój wypadków, mają. .. tę nieb_ezpicczn? właści· Tę ciasną. jed11ostronność trze· 
Związku Rądzieckiego podkre .iic może ulegali wątpliwości, że wość, iz potrafią one me:a~ wy. ba przełamać. 'l'vm towarzyszom 
ślają z jeszcze wdekszą siłą imperiali~tyczni organizawrzy wołać. zawrót głowy u me.Je.dne· trzeba z całą. siłą. przypomnieć, 
zdra.dr. kliki Tito która. spy- wt•jny, k'1rsystając z pomocy g.o działacza,_ tym bardz~eJ - że to, cośmy dot~·cl1czas osiąg
cb.a J~igosławię .,;a drogę de- swych agentów. wewną.t.rz kra~u! rze~~ 7:rozumiał_n. -;- potrafią o~e nęli w kraju, oRiągnQliśmv w 
gra.da.cji ekonomicznej, na dro będę. i;ię 1>tarali, prz_ez sab?~az 1 ll~pic .. 1ego CZ-l\Jn?ij~. To ostatnie ostrej walce ldMowej z reakcją, 
gę kapitalizmy, na droge u- cl~ers.1ę 7aha~owac rozwoJ na. zJaw1sko ma. mieJsce u nas w z jej a()'enturam· .. h ób . 
jarzmienia przez imperiali- SlE'J ~n~porlarki .•• " kraju, pr~e~;k;nia w ~:s;,c żepr wa~~ 
stów. Słowa •.rowarzysr;a Riinruta. są. Szybkie tempo odb1:1dowy . i tę partia nasza toczy po dziś 

[)la amerykańskich imperia wezwaniem naszy::h org'\nów ~o- pzebudowy t~k stra.szhw:ie z.!11- dzień i że w zaostrzeniu jej, w 
listycznych podżegaczy wojen ~po~an:zy1:h, or~anó\v bezpie- szczonego WOJną. _Panstwa, Jak dalszym konsekwentnym ogra· 
nych otaczających ZSRR i czenstwa i szerokich mas pracu- nasz.c, powodzeme w realizacji niczaniu i wypieraniu elemen. 
kraje demokracj: ludowe; roz jących do zaostrzenia czujności naszyc~ planó_w g_os?odar~zych, tó1V kapitalistycznych z naszej 
gałęzioną siecią wojskowych klasowej. . r.astró~ mas, UJ&WIDaJący się we gospodarki narodowej Jeży gwa
baz strategicznych i szczegól- że agenci obcych wywiadów, wspamałyc~ czynach. przcdl:on· rancja naszych dalszych powo_ 
ną wagę przywiązujących do sabotażyści i szkodnicy mogą. gresowych 1 prz~dmaJowych 1 w d zcń i nowych o~ia<>ni"ć na dro
strategicznych baz we Wło- chcieć zniszczy6 nasze ży<lie go · dodatku - codzienne, bież~cc dze do soc:jalizm\ł. 

0

Jas~e że kto 
szech i w Grecii - poważne spodarcze - to jest zrozumiale kłctiot.y, których nigdy nie brak o tym zapomina, ten 'ułatwia 
znaczenie pos '.ada wichrzyciel i 11aturalne. Ale po to, żeby z.ni- w łabryce - wszystko to razem wl'Ogowi klasowemu walke z na· 
ska działalność kliki Tito na r-zc·zy6 - nie wystarczy cheiec, po~rafi wywołać u wielu stan mi i pomaga mu w jego ' zbrod. 
Bałkanach, jego ciągłe groź- trzeba jeszcze móc. A po to, że- znieczulenia. umysłów, kiedy i..iczej działalno~ti. 
by pod adresem Bułgarii i Al- lJy móc, zbrodniaTz musi natra- „zapomin~ si~''. · c~ęsto, że wróg Drugie źródło· uśpienia czujno
banE. Prasa imperialistyczna fir na odpowiednie warunki w ~a~ow:J'.' l.stmeJe Jes_zc~e w kra. ści klasow<'j r6żnych naszych 
wyraża nadzieję, że stan sta- fabryce czy innym zakładzie Jll i działa. W nap1ęc1u wszyst· ogmw gospodarczych - to nic. 
łcj groźby ze strony Tito unie pracy i jednym z głównych wa· kich wysiłków dla. daLązego po. dostateczne uświ~tlomienie sobie 
ruchom.i i osłabi kraje demo- runkóW:, sprzJ'.jającY:ch zbrodni mnoże~ia naszy~h osiągnięć p ro· ścisłej więzi, jaka istnieje mię. 
kracii ludowej na Bałkanach. szkodnictwa, JeRt medostatecz- dukcyJnych wielu towarzyszy dzy wojennymi knowaniami im. 

Istotnym wreszcie elemen- nie wyostrzona. czujność klasowa „zapomina'' niekiedy o takiej per:ii.listyc:zmych pcilitJyków za. 
tern wiążącym kl:kę Tito z L'll 
perializmem anglo-amerykań
skim jest jego polityka w 
szczególności w dziedzinie han 
dlu zagranicznego. poayka 
prowadzona przy akompanh
mencie frazesów o uprzemy
s!owieniu Jugosławii, polityka 
wciągająca Jugosławię w sfe
~ę wpływów anglo-amerykań
i:k'.ego imperializmu i prze
kształcająca Jugosławie w b:i 
ze surowców strategicznych 
panów z Wall-Street. 
Kore~po.ndent belgradzki N ew 

York Herald Tribune Alsop pi 
1!8ł cynicznie, iż nie ma obawy, 
ahy b10f1 sprzedana. Jugosławii 
~rzez USA miala sie =a.leźć 

Na.si •ore..-oondenci labrqczni piszą 

Kolonie dla dzieci robotmków „Boruty" 
Wydział Socjalny PZPCh. \ A nie zawsze tak było. W 

„Boruta", pozostający pod kie roku ubieglym slys.zalo się <i z t; 

rownic.twem .cieszącej się po. sto sarkania szczególuie, 
wszech.ną sympatią. ob. M. Blo- jeśli chod~iło o akcję kofonii 
chowcj, działa obecnie bez z.a. Jet.nich. Bowiem nie wszystroe 
rzutu. Umieszezanie dzieci w dzieci zostały n.ię. objęte. W 

- tym roku s.prawa przedcłtawia 
prredsz.k.olaich i żłobkach, to je. się zupełnie inaczej. Jak nas 
dynie d·robna część tych prac, informuje tow Blochowa, na ko 
które Wydział wykonuje. Dzię- tonie letnie wyjedzie 528 d.z.ie
ki temu robobniey nabrali zau· ci pracowników, tzn. wszystkie. 
fa.nia do Wydlzialu i je.go kle. Tegoroc7Jne k<>lonie podzielo. 
rownic!lkii. no Da t.ri.y ~urnusy_ U l.Wll.dlzone 

one będ ą. w Wj..§le i w Sarzy
nie. Pi erw~zy tuł'nus rozpoc.znie 
się pierwszego czerwca. N '1.stęp 
ne turnusy, w lipcu i sierpniu, 
obejmą pozostałe i!zieci. 

Niezale:imie od akcji kolonij. 
nej, dzieci &łabowite lub zagro 
żone gruźlicą. umiesz.c.zone zosta 
nJi. w prewentorium w Wi<>soo 
Szwajcal""kiej koło Otwocka, 
gd.zie już mamy zapewni<>ne 
miejsca. 

Korespo-noerut fabryczny ,, Glasu" 
z PZPCh. 

r. Obraliski 

ostrzający naszą. czujność kla· Te zastępy jug051Gwia.ńskicb 
se.wą. na podstępną działalnoilć komunistów wbrew terrorysty 
WToga, ten ułatwia mu jego nik. cznej akcji Ra.nkowicza i za
czemną robotę, ten naJt:zęściej ciekłej antyradzieckiej J>ropa
skłonny jest widzie6 „przypa· gandzie -~żilasa i Mesze Pja~e 
dek" lub „nieszczęśliwy zbieo- będą rosc, bl',dą coraz głębie.i 
oiioliczności'' tam, gdzie fa:k. przenikać do jugosłowiańskiej 
tycznie ukrył się wróg. ~dasy rabotnkzej i mas. pracu-

1\.Ius· b 6 · dl Jącego chfopstwa, palozą kres 
. . . 

1 Y ~Jasne_ , , a ws~yst. bt>.niehnemu okresowi Z<lrady 
kich i o tym mówił Iow. Bierut ltlikl Tito i za.wrócą ludową 
na plenum, że potencjał gospo· Jugosławię na dro.g~ socjali
darczy całego antyiIDperiali· zmu i rzl'czywisteJ suwerett
styczne:;:o obozu pokoju, którego ności. narodowe.i w bra.tnlej 
Polska jest poważnym członem roclzinie ~'ra.jów s?Cja.lizmu i 
-- to jeden z poteżn;vch czyn. demokracji ludoweJ. • • 
ników walki 0 pokój, że każdy, Polska klasa robotmozll. kto 
któremu drogi jest pokó,i i ktOl'y ra swój internacjona.lizm wy
pragnie przyczynić się do utrwa· kuwa.ła. w ciężkiej dziesiątki 
i~t:ia poko;ju, winien wzmacuiać lat trwającej walce z naejona
ten potP.M jal, chronic go jak lizmem, z na.dzieją i wla.rą śle 
źrenicy oka przed zamachami dzł wa.lkę komunistów jugo
wewnętrznego wroga - spTZo· słowia.ńsldcb przeciw na.cjona
dajnego najmity międzynarodo. Ustycznej i trockistowskiej kll 
wych podżegaczy wojennych. ce Tito, widząc w tej walce 

po~~~~~~ef!r~t n.;:,~j BI~r;~~ = gwarancję rewolucyjnel?'o i so 
po~tawiło zaoanie: wzmocni6 cja.listycznego odrodzenfa Ju-
1 · ;:ujność klasową. w klasie robot· ll'OSlawi!. 
nkzej i szerokich masr.ch ludo- •lliilll11111mmmm•••111111mm19 
wych w Folsce. Tego wymaga 
od nas ~ytuacja polityczna na 
świecie i inteTeii naTodowy kra-. 
ju. ubowią.zkiem organizacji 
parfyJnych i wszystkich pol
~kich stronnictw demokr:.i.tycz· 
nych j 'st ponieść tę h!eę w ma. 
sy i uzbroić w nią. świadomo§ć 
jitk najszerszych rzesz ludno~ci 
pracują.cej. 

Jeru Na.wro..t. : 
. .J 



Od polonu i · radu do... bombY atomowej. 

I Niełatwa było cirora życia renlalnej naszej rodaczki, 
zna.komlteJ uczonej Marii Curie-Sklcdowrkiej (186'1 -
1934), Najpierw pracowite studia na.ukowe na Sorbonie 
„za gro.sz do rrosza uciułane pieniądze", następnie dłuca 
wytrwała i mozolna praca laboraforyjna, praca o 110-
dzlc l chłodzie - przy boku mę:ia, wybitneco fizyka 
fra.ncuskiero, Piotra Curie„. Trudnośt'l materialne brak 
odpowiednich irodków „technicznych" I finansow;ch nie 
przeszkodziły Marii Curie Skłodowskiej w osiunięcłu 
wspanłał3:ch sukcesów badawczych, które ~ewnlly jej 
sławę śW1a.tową i za które m. In. aż dwukrotnie otrzy-

je promieni, ·które prT.enikają było kilku takich) nie pozo.da l tak samo wciąt zarnle?aj,, toi 
ulegając wprawdzie pewnym nie nk: lnnero, Jak skłoni~ rło · padają się same pnez lię, po
zmianom - przez najbardziej wę przed faktamł I przed nad· I słusme wiecznym, n:eodmien
n ieprzenikliwe ciała. Tylko ludzkim uporem łeJ kobleły, nym prawom: każdy pjerw!a-
gruba warstwa ołow!u zatrzy- Bad istnieJe ofloj&lnle." stek promieniotwórczy roJ;>a· 
mać może te podstępne pro- da się do poło-wy w ciUu <>-
mienie w ich niewidzialnym TAJEMNICZA kreślonego, n:iezmienneao cza-
biegu. „AK'J,'YWNOtiC'' su, który nazywa s!~ je40 „o-

Rad ma swój cień, swo!ego 1 „TAJEMNICA kresem". Okres ten wyn4lfd dla 
„ducha": wytwarza samoczyn. ATOMOWA" ~ainu kilka miliardów lat, dla 
nie szc~ególne ciało garowe: Kiedy obojga cur..e już radu - tysiąc sześćset lat, dla 

mała nagrodę naukową Nobla. · 

emanację, która również jest dawno n:e będzie na świede emanacji radowej - cztey 
„aktywna", i która, nawet gdy _pisze Ewa Curie_ ich no- dnł, dla „potomków" r.aś ~a 
ją zamknąć w szczelnej tubce, tatniki ukrywać będą w so- nacji - t!lko parę ~k:und • 
zamiera stopniowo wedle ~c:- ble - po latach trzydziemu • 
śle obowiązujących ją praw. czy ezterd:tiestu! - wciąż tę W kUkanUc1e lat po lmterel 
Obecność jej została późmej tajemniczą „aktywność", dz.!.a- genl&lne.ł 'WYftalucQDI rMu 

Morio Curle-Slclodowsaa wykryta w wodzie wielu cie- łającą na przyrządy do pomia nau.kowe:r anglOA8C!:r, wyko-
/oko studentka -------------------------• plic. rów„. rzysłnJą.e uehylMly ~ Ma· 

Życiu ł pracy Marii Curłe-SkłodOWfikłej jest poświę
cona powteś6 blografiezna Jej córki, Ewy curie. Frar· 
men ty tej piękneJ i cieka weJ powieści n.mleszczamy 
w niniejszym artykule. 

______ , ______ skop, nadając powietrzu doko który tym bardziej nęci Ma- A oto jeszcze jedna rękawica, Promieniotwórczość, samo- rię Curie • Skłodowak3' ~ 
POLON ła niego przewodnictwo ele- rię, że dotąd nikt go nie oipra- nucona teoriom, które zdawa- czynne wydtielanie ciepła, wy sekrełou ,,pnemlany Molnu 

ktryczne. cowywał." ły s'.ę być niewzruszalną pod- twarzanie emanacji s.pontanicz wem:lł w posła.danie (nłe CIC.i 
„Po odkryciu promleni Becquerel stwierdził, że te Marla Curie • Sklod~a stawą fizyki: rad samorzutrue ny roi.pad ... Jakteśrny daleko zre$ztą Jecbrl) dalse:roh iriaiei6 

lloentgena Henryk Poincare właściwości nie wyn!kały z u- odkryła w llpeu 1893 owo „cb, wydziela ciepło. W przeciągu ode$zl! od teorii o bierności łów ,,Q,Jemniey a.iomowet'. 
zaczął badać, czy ciała tzw. przednieg-0 naświetlania bada Io aktywne pod względem wy godziny wytwarza ilość ciepła, materii, 0 niezmienności at.o- Odkl'1't'le to, .łdl władQmO, 
fluoryzujące nie wysyłają pod nego związku przez prom;enie zyskania promienJ Becque- wystarczającą na stopien!e mów! Jeszcze przed pięciu la- dostało się lniędsY Innymi ,., 
wpły<N'em światła prom:eni po słoneczne i że występowały rel'a. Od Imienia oJczn:ny na- bryłki lodu o tej samej wa- ty sądzili uczeni, !i wnech- drapłełn~ łapy ~~ 
dobnych tamtym. Henryk równ!eż po długotrwałym trz.y zwala Je „polimem". dze. Jeśli się go uchroni od świat składa się z ciał ściśle pngsłeriw wojennych, kł6t'V 
Becquerel, zainteresowany tym man'iu soli uranowej w całko- zimna, które dochodzi z ze- określonych, z pierwiastków, usiłują nt:rznna6 .,sekreł Mo• 
te zagadnieniem, poddał ba- witej ciemnośc!. Odkrył on za RAD wnątrz - rozgrzewa się. Jego ustalonych na zawsze. Tymcza moWY" dla eel6w bnJ.>edalł:-
daniu związki irza:iko spo.ty- tem zjawisko, które Marla Cu- „Rad _ cudowne, niepojęte temperatura może w ten s;po- >em oto się okazuje, że rad z słyemeco aantażu, dla ~ 
kanego metalu - uranu. Ale rie nazwała później promie- ciało!... w postaci chlorku wy sób przewyższyć o 10, a nawet n:e-zmiemą energią wyrzuca ludzk*ł l Poiiod. ~W 
zamiast zjawiska któi-ego szu- niotwórczością, al~ wówczas gląda on jak biały matowy i więcej stopn! temperaturę o- co chwila z siebie atomy he- ka ło mlewara pamłęol • 
kał zaobserwował zupełnie in- jeszcze przyczyna tego zjaw!- pros'!ek, całkiem p~obny do taczającego go środowiska. lu, pozostałością zaś tej - naj •&J llDl&komlteJ a..-et ttił· 
ne, niezrozumiałe: sole uranu ska była z.upełną zagadką. zwykłej kuchennej soli. Lecz I jeszcze jeden cud. najbar- mniejszej w świecie i zaTUem ra w .weJ Ndlu~eJ ~Y 
wysyłały samorzutn:e, bez u- Promienie Becquerela zain- jego włafoiwości okazują slę dziej wzruszający: rad jest mo przerażalącej - katastrofy badawcuJ miała wy~le U 
prz~niego naświetlania, pro- teresowały małżonków Curie tym bard:Z:ej zdumiewaiące, cen uczynić także coś dla do- (Maria Cur!e ją nazwie „kata celu dobre eslowłeka. P~
mieme o charakterze doty<:h- w najwyższym stopniu. Skąd im się je lepiej poznaje. Jego bra ludzi. Stanie wrax z nami klizmem przemiany atomu") sienie mi~oclowe.J t• 
czas nieznanym. Pewien zw1ą- slę bierze - zastanawiali s!ę promieniowanie, które zdra- do walk! z najokrutniej3zą jest atom emanacji gam, któ- f'Y ł cywil~I łeclmłcmu.~J I 
z~k uranu, ~leszczo~y na pły - owa energia, minimalna dziło go przed Marlą Curie, chorobą: rak!em." ry sam również przemieni 91ę na pewno nfg-dy w C1Ule fl
c~e fotogra~:.cznej, o~nięt~j w wprawdzie, lecz stała, którą przewytsza swą siłą ws.zelk!e „W cztercbleścl ple6 !-rtcdę- w inne mów prom!eniotwór- WYCh nocy bez.sennych, !P~-& 
c~arny pa,p1~r, naświetlał Ją - związki uranu wydzielają pod przewidywania: jest dwa m:- cy od chwili, gdy m.alionko- cze ciało, a to z kolei ulep.n.ie nycb nad retol.1łt nie 9,l>CllCbq
poprzez pap1er, i podobnie jak postacią promieni? Jaki jest liony razy silniejsr.y od pro- wie Curie ogłosili światu praw dalszym przemianom... Pier- wała się, śe jej praca wyk~ 
pro.m!~me Roentgena! te no- lch charakter i źródło? Oto cu miooiowania uranu. Nauka dopodobleństwo istnienia radu, wiastki promlen!otwórcze łą- słana bęclme Pnell handl. 
we:, dziwne „promlen~e urano- do,vne pole do badań, wyma- I już je zanalizowała, „pocieła", l.\'Ia.rla od.nłesie wreszcie w r. czą się w dziwne, okrutne ro- bronłJl I innych podłec&CltT 
we rozładowywały ele:ktro- rzony temat tezy doktorskiej, podz!eliła na trzy różne rodza 1920, zwycięstwo w teJ Il· dziny, których każdy członek wojennych dla eel6w wroetoh 

JF.RlY GIŻYCKI ........... „.;.....,;,. ...... 

Opowieści o prawdziwych ludziach 
TP wyświetlanym niedawno na WCA.RA W CZWWIEKA./ Nie podoba si~ Io, oczywiście, 

naszych ekranach filmie radzie- T dl tym Wl""'atkim, komu t- Jutro 
k . O · ypowe a tego filmu, jak i _, u 

c im ,. powieść o prawd:r;iwym l "ierie za•lad•. W·~ystk-, co ,,r--
l • k ca ej w ogóle twórczości kinema· " " " •• v ~ ci owie u" jest scena, gdy lotnik d:::if'ckie", wiocej - wHystko, co 

111 • l tografii radzieckiej, Jest mocne " 
eres1ew eiąc w szpitalu, po :e W schodu - przyprawia o """-.. b • zasnac:i:enie i podkreślenie po- -, amp1ttacJ1 o u nog, rozmyśla o buchy w§cieklości kapitalistyczne, 

d l • k wiązania działającej jednostki ze swym a nym życiu i olejach, _.J roakcy]11· e •/ery palistw :iorL - .J. · •~ · · d-' śruaowiskiem. Indywidualny bo- " -IW<ł 111rnmi sit ono <M-e/ potocey. h nicL c pr:ied• ws.:ystlcim C!·-. 
Z • · · r _ b 111er nie odfina 1if od otoczenia ,„ ~ .,... Wierzaiqc SJf ..,iqcemu O ok t6- "6W z1·ednoe21-v. eh. llumcni..,. · · d l' k i nie pr:eciw~wia si~ masie 1pt>- " ~„ .„„ tmrzyssowi nie O I omuar:wwi łroska - l-.., 1... • .:_,_ wal'-- o ....., "' b' · • łeci:nej. Swe bohaterstwo wywo- v u., ;swiu..., ,... „_ „ oro iewou;i mowi: k6i" _ ten ładunek id-"" w fil· 

W . · k dsi s bezpoJredniej lącmo&ci ze --, - iecie, - wówc:ias ·iedy mac'• •rvors~•ycL przez artystów 
l ' · · l zbiorowo;ciq. •· • ~· n 

r.:o ga,em się, mia em prsed so- postępou,...,ch, działa na """'"' nie-' · l ć b dal l Argumentem, który w momen ., v, vq ce „. wytnm , y ej atać d 1•t6rvm. panom, '-tńriw. nic prze-. l ć U · • cie uuknnia ecyzji, walnie p<>- ·, „. " 
1 wa c:i:y „. cięto mi ten cel bierai'ąc w &r-.Jkach, ch"..,.n]'" si• ·r T pomógł Mereajewowi do przela· aa -1- ~ " razem :J nogami ..• oivarsyazu -··'-- •-a,;,dycL mo.:.Z:wo'"i szkalowani" 
I • mania braku wiary we uM••.ne 1i- 1r •• n ~ • •" .., 
wmrsarzu mośna wuystko ro- o•kar,;ai'ąc f,'lm radziecki i 1·e•o l "ć b · k k ły i wyzwolił utajoną dotqd ener· • • " 
ii e:: nóg... pisać siqt i, le- gię, było pr:sypomnienie mu przes twórc6w„. 

c:::yć, myśleć, nawet polować„. ale • 
nie latuć! Lotnik be:i nóg to jak komi&ar:a, iś je~• pr:ecieś RA.- Poatępowy filmowi.ee, omery-
pt,/1k bez skrzydeł„. tylko dzio- DZIECKlM CZŁOWIEKIEM! kamki współautor filmu „Kon· 
bać potrafi!„. - Będzie mi bra- To stwierdzenie, nadeszło w wól' scenar:systa Lawion, koliczqc 
k ł .~we przem6wienie, poświęcone 
·ou:11 o powietrza„. porę i znalazło dobry grunt. W k 'erb:" l 

W odpowiedzi na Io komisarz momencie rozterki i urłamania zagadnieniom ina, powi Ja : 
przytr.c:a opowiadanie 0 ryba· przypomniało bowiem i dopomo- ,.Ostateczna decysja należeć b~ 
lwch zaskoczonych. na pełnym glo do pełniejszego uświndomie· d:ie do odbiorc6w, do mm. Tak, 
morzu! nia, że jest się jedn.ostkq ł.yjącq do mM w Ameryce jak i posu .„ Jedni, trwoiliwi, kładą się na w określonym środou1i1ku i wtro nią„. Jesteśmy pewni, ie niedale
Jno lodzi.„ poddają się losowi.„ ju i śe jesł się potrzebnym. ki jest c:ias, kiedy poślemy Ame
i giną, rozbijając się o skały. - W tej krót1dej chwili narodził ryce i innym kontynentom nasz 
Inni... mocno chwytają za wio· si~ prawdziwy człowiek! apel filmowy, zawllrty w obra· 
sla„. sterują na spotkanie wich- Ujęte w taki sposób zagadnie- zach i dźwiękach". 
rom„. na przekór burzy sterują nie, ma duże mac::enie wycho- W obliczu szlachetnych ten• 
z c11lych sil i - zwyciężają! - tvawc:e, wskazujqc na istotne iró dencji postępowej sztuki filmowej 
WIERZ~ W CIEBIE Losza, sly· dło i motor czynów człowieka, .<wiata, w cień skrywają s~ fal· 
szysz? WIERZ"/$!„. czynów inspirowanych prze.z: ko- szywe, pu.~te, bądź patalo~c:me 

Inna scena z tegoż filmu. Me- lektyw i dla tego kolektywu, zbio postaci DEGENERUUCEJ SI~ 
resjew, który nadludzkim ornal rowości, dokonywanych. SZTUKI HOLLYWOODZKIEJ. 
u„•silkiem woli i śelaznym upo- Zwr6ćmy uwagę, ii tytuł „Opo· Rozrtmie to coraz le„iej maso-
rem, nauczył się korzystać .z: pro· wieść o prawdziwym człowieku" wy odbiorca, widz kinowy, który 
tez, chodzić i zn6w latać na sa• - nie konkretyzuje jakiejś poję- zaczyna buntować się na całym 
molocie, walczqc z wrogiem nie dyńczej osoby bohatera. Pod tym su:recie przeciwko kłamstwom, 
gorzej niż dawniej - podtr:ymu- określeniem mieści się pojęcie brutalności, pomografii i innym 
je z kolei na duchii rannego cięż- ogólne: czlou1iek wychowany niewybrednym chwytom produ· 
ko w bitwie powietrznej młode- przez ideologię 1ocjalistycmą, centów fabrykujących towar opa
go pilota, swego podkomendnego, człowiek o wy1okich. warto- łrzony stemplem Hoollywoodu. 
nie wierzqcego w mośliwość po- ściach. etycznych i moralnych. l Na nic nie przydadzą się s:;tucz 
nownego latania. wszyscy oni „to prawdziwi lu- ki finansistów, usiłujących wypa· 

- WlERZTj; W CIEBIE, aly· dzie": Aleksy Meresjew, komisar1i czyt i1totnq treść prawdziwych 
szysz, WIERZ~ - szepce suge- W orobiew, sierśant Stiepan, 1f.a. dziel sztuki filmowej, przez pró
styu;nie Meresjew i dla przekona ry lekarz - chirurg, wieśniac:i:ka by wycinania lub dodawania scen. 
nia powtarza opowieść o ryba· opiekująca aię rannym lotnikiem, „Ost.<ztni etap" zdobywa powo
lracTi, słyszaną ongi! z ust komi- pielęgniarka Zina, pilot Pietmw. dzenie tV Ameryce, tak jak zdo
sar:a. j i cały uereg in.nyc11 epizodyc:· J hyl je film „Rzym - miasto o.t· 

- Vwicrzyłem opowiadające- nych postaci filmu. warte", bez potneby dokręcenw 
mu - mówi Meresjew - i wi· Tworzą oni środowisko, w któ· i wmontowania do filmu scen 
d:zisz, latam. rym mogq wyTO$tać „prawdziwi" erotyc:mych, co naj:iupelniej se-

1 tym razem nie wątpimy, :ie ludzie, to jest najlepsi i najcen- rio zaproponowało amerykańskie 
mlody lotnik wydobędzie z sie· niejsi pr.z:edstawiciele narodu. towarzy1two eksploatacyjne w li
bie maksimum sił, nie załamie środowisko &o wiernie odtwa· ficie do „Filmu Polskiego", powo
się i powróci do norrnaliiego ży· rza na ekranie radziecka sztuka dawane jakoby sscserą tros'kq 
cia, jako pełnowartościowa jed- filmowa i w tym jej przod!ljąca o k0$0WOŚĆ filmu. 
no••ka. rola i :moczenie, ie pokazuje czlo Niewq&pliwie bliski jest dzień 

Zristanówmy się chwilę. Co lq- wieka i życie od strony po:ytyu~ pełnego triumfu światowej sztuki 
czy :e so0bą te sceny? Jal.-i c:yn· 1iej, ie walczy o godno&ć ludzlr.q. filmowej, d:r;iela kt6rej będą no
nik stanowi o ich cięiar;;e ga· Optymistyczny ton filmów ra· sily ogólny tytuł: „OPOWIEśCI 
&unkowym, nadającym Wf.lai ca· dzieckich nieaie całemu światu O PR A. WD Z I WY C H LU· 
łemu filmowi?„. :wpowiedt lepsze10 jutra/ DZl.4.CH", 

chwłars!dej Wa.lee: wyd.Z'ieU je · powstał z samorzutnej prze- Crlowłekowł. Wielka ło obn-
den decygram ~ydego radu I miany substancji macierzy. sa prawdawd nauki. ~ 
określi jego clęhr atomO'W)': stej: rad ;est „potomk:em" u- duch patronuje postęp~ 
225. • ranu. a polon potomkiem radu. świaia l nczęUiu oałeJ lad6 

Nieufnym chemikom (Je:neze J ciała te, rodzące się wcląt, ści. Stefł 

Z teki radzieckiego „Krokodyla'6 

W KRAJU NASZY'l\I ZACIERA SIĘ S't'OPNIOWO ROŻNICA l\D'ĘDZT PRĄ04 FIZYCZ. 
WA I UMYSŁOWĄ 

I. Kołchoźnik N. bada plon na polu. 

3. Stachanowiec F. wyk~ł na 1 Maja tny 
normy ro~. 

5 Uta.lentowany dyrygent L. dyryguje orkie
strą instrumentów ludowych. 

' 

2. Członek necz:vwtsty AkadcmU Go..cpodar
stwa Wle,fskiego K. w laltwatorium. 

4. Profesor D. na katedrze. 

6. Szofer T. przy kierownicy. 

UWAGA KROKODYLA. Pcdpisy pod ry sunkemł są popnestawlQe. Nie ma w tym 
Jednak winy rędakcjl. Poprzesta.wlało je ~a.rn o życie. 

Chodzi o to, te na rysunku u góry c:dooe k rxeczYWfsty Akademll Gospodustwa Wiel
skiego K. ~a.,jduje się nie w !aboratnrium, a na polu w kr-łc~cnie, gdzie Fprawdza Ewoje ~a 
ukowe doswiadczenia. Kołchoznik zaś N. pod daJe dośwladmeniom w kołchoźniczym la.bo· 
ratorium nowy gatunek ziarna. 

Na rysunku poniżej profesor D. prowadzi doświadczenia przy maszyna.eh. a słaehano
wlec F. daje w:rkład na temat racjGnallzacjl p racy. 

W dole szoftt T. w wolnych chwila.eh dyryguje orkiestrl\ t.._dową, a dyrnent L. clletnle 
snedza wolny czas p,rzy k.ierownic:v \Vł.a.snee:o a.uta. 



--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------~~~~~-----. 
MARKO PQl,2 • . . . O bułgarskiej 

.,.... _,_ „!?~~e! ,J 2~~m.~~!!!!~~:• ..._.m,..1 - "~~~J!:~i.~~~;~::~!:1~~:r~~~~~11ne~ułgar.skiej 
'laadka loco pr~ed jego alomia· Prsfledala kolo dziadka ]oca, ,« na wy1pie wybudujemy pom- mi w dolinę, gdzie pr11eowq,li lu· szych w Europie. Zaczyna s1ę, h . . 1 ów-

L-•- · • b l • • . . . . . . . . • . jak w ogóle całe życie kultu- Dobri C nstow, zaczą r 
ną c,""T ' me aweni zmusi o 10 WZJtl~ .iumay '?''" s :rm~f· mk twoiemu Sto]dnows. Tuta] się dzie, 1ak mrowki. . ralne, dopiero po oswobodze- nież. opracowywac 1 m~zy.kę 
tł.o dnemki. Ro:rtańc:yly się pro- la. Niewiadoma kiedy nadltc10· /,ryt i tutaj z;o$tal :robiły. Niech - run~a~ będziemy wodę, niu Bułgarii w r. 1878. W 0 _ kościelną (msze). Jest t~z Je
mieni. slonecme po jego pokry. la. dmga i okryła ]OC4 je&:::c•~ wszyscy wiedzą, je tutaj party· kiedy 11ecl1cemy. Wtedy my kresie niewoli, trwa.iącej bli- dnym z pierwszyc~ .w.ybitny~~ 
te} brusdami, jok spragniona de- wię~:q c~m~rq kurzu • .4 oto i zonł walczyl o wolno&ć narodu. zwyci~iym.y aunr i Jui nie bę- sko siedem wieków, b~li Buł- dte~łretydkol w. Odd p1esn.! P~'('ęk.-
•:wru :riemfa, tr.var:iy. Pognpyl się traecUJ cięsarowka. Dziadek loco • d . • •. l k - ed garzy tłumem bez zadnych Zl a a sza roga „o . 
d:fiadek loco we wsponmieniach t yl · • . 'yl • Ach, gdyby "" b„ł iywy s nami, .nemy "ę J#!J ~ at. "" t y.„ pra;w bez możności uczestni- szych form. o które pokusu.t 
• -~ l al p~pa ris . na .nui 

1 ziau.·~~ . ' .:re li na11&i by 1era11 pracował. I wy· I Dziadek loco sluchlłl chłopców, ~·eni·a' w kulturalnym rozwo- się liczni z pierwsz.ych gene
' pn..,. oczami sta~ o mu c e sa.r.:ymu1e sit na p1ę-z1esr.qt . . d . "l . . . b d . ~ . k' d rac.fi kompozytorskiej N A-
lego ~kie jycie. Jest młody, sil- metr6io od nie•o a chlo,,,.., „„„ sepkf nazu:iemy jego imieniem. nwi $tf te1 ogromne] u owie, JU Europy. W okresie, 1e y . d . · · f 

" ' „VJ .,· I· al d · b. k t łt ł i uzyka eu tanasow napisał wie sym o-
ny, - kamie!\ §ciśnie - woda machu1'11 r'lkami wf>l11in„ •o - „Stojanowa wyspa". ' s:r.ept sam o &1e ie. sz " owa a s ę m . - . i ś . hóralne i inne 

• :;; ' ...... " ' · ropejska, kiedy róznorodne nie, P e ru c · 
peplynie, jak to m6wi prsy.Zo- - Mmer.„ sapytał a f\1edowi.e- style poszczególnych epok mo Dla generacji po roku 1900 
tołe. Ale gd:rid ma pod:riad aily? rsaniem, d<1tykajtc polcem pierri. delowały jej muzyczną formę, dro~a była przygotow~n~. Za 
'IT lr!f11 dni saor:re małe ojcowskie - Prfthej, prfdiej, daiadku dochodząc do najwiekszego daniem jej ~yło I?rzeJ~Cle ~d 
pole i po &ym.„ Chcqc nie chcąc, ]oco! rozkwitu, jedynym majątkiem swych wzorow pierwiastkow 
dylłl mlode cialo nad pługiem Starzec pr::yapieuyl kroku i bułgarskiego narodu była trwałej wartości. 
bogau10 sospodarztt Manola. Za- snala:rl •it prsy citiarówce. sztuka ludowa, .Pieśni i t::ń- Najwybitniejszymi &eprezen 
1t7l ptUobkiem, a goapodars, jefo _ Dokąd idzieu, dziadku~ _ ce., Bułgarska p:eśń kościelna, tantami muzyki bułgarskiej 
pan, nie był dobry. wolcjq chłopcy. kto;,a w XII wieku znalazła są między innymi P. Stajnow, 

Petem. alf ołmll. Urrxhil mu _ ...4 no, do tej zcporr uiod· swoJ własny,. odr~bny W)'.raz, którego specjalnością są kom-
W zo~t~ła usum~ta 1 zast_ąpion~ pozycje orkiestralne i chóral• 

•it c1Jopak - ładny, zdrowy. Y nej. Chct ją sobac:syć. ~o~c1elnym śp1~~em b1zantyJ ne. Napisał też kilka poema• 
ró.sł jar.es• 1ilniej1:1y od o}co. - Do sopory? No, to W$itldaj! „lum. Bułgars~eJ, muzyce po tów symfonicznych i suit. jak 
A.le nie ciesiyl 1i1 nim dlu10. "ftty tom j~siemy/ - 11 nni 1if z~s!ala ty~ko pieśn l1;.1dowa .. W również liczne pieśni na chńr. 
JcdMfo dnia chlopak snilmfł. ni11 obejrzał, kiedy młode rfce meJ odb!Ja ~ię codzienny zy- Jednym z najwszechstron-
Mówi!ł, te chciał bult1Jnkie10 chwycily ro pttd paehy i wciąg· W<?t•. zwyczaJe, tęsknoty, na- niejszych i najpłodniejszych 
MN powalić. Zabrali 10 ear1ey nęly do 111111001'.du. dzleJe. . kompozytorów jest P. Włarłi-
l.r.łe I od tego dnia 41111 HY,· _ Goł0t0• _ sawolali, cięia• Jl lud?wej P~~ś~~ bułs11r- gierow. Wzbogacił on muzykę 
clia mł dychu • ...4 I Je10 wleoyli r6rv11a HWarcsała i rua1:,·lo. -llkiej mozna rozroznic dwa za bułgarską wielu kompozycja-
pit r61nych komuariatach, seby Dsiadelt ]eco wiadt ll4 pltrt- -~~ sadnicie rodzaje: 1) recytaty- mi skrzypcowymi I fortepia-

l 'f7 ~ ~ wną pieśń, która jest swobo- nowymi z rozległej jego 
pm.ai«łisial, kio nnu~ -'Yn4 "'° · formie. -..: __,....., dna w wykonaniu oraz 2) twórczości najwybitniejsze są: 
cyi • wład::q. - A wy, co u iff„i, c1'lopcy? ~ pieśń rytmiczną, która jest w uwertura Verdi" .Bułgar-
~ 1c'6ł miał 10 ucsył1 - lfł• - Ja JuteJłł lwu, St,Jtma .......: istocie pieśnią taneczną. Ce- ska suita" " Symfo'nla:' kwar- ' 

de, luthka bieda. Ale kto 10 łam Sliwy 1)'71. prsyjaeieł tw•JeJ• Sco- """""-~ chą jej jest niepra'Yid~owy tet smyczk~'wy i ope~a ,,Car 
tluehal1 Zginql jego .,.,. i •& }ana. rytm. Obydwa gatunki pieśni Kolojan". Znany jest również 
dt.rWil na ie10 ltarych kolanach - Oeo, czemu od re.su 1łie rzadko tylko przekraczają je- w Polsce z koncertów w CZR• 

_„_, __ - ladne10, ~.„,o i -"'"-·„~ ~ . . . . D d k J ' hal . b l I O wi"-lk1'e dną oktawę albo nonę i są sie festivalu muzyki słowiań---·- -J-~ $l „..,......,.., Gi:Jeei, csemu lite mo- zia e oco ""c 1 Y 0 - gromna praca, ~ tworzone ~rzeważn~e w sta- skiej. z innych zdolnych kom 
mqdrego chłopaczka. Kiedy uró wicie.„ mu dttbr::e, dobr:;e, jakby to jego d:riwo. D:ielni chłopcy. Ecl,, sta· rych. tonaci~ch, k.tor.e spoty- pozytorów należy wspomnieć 
Uri chłopak i kiedy ruuyl 10 la- - A ty, d:riedku loco, co bę- wnuczek opowiadał. Kilka atar· ro.~ć nie rado.~ć„. dlaczegó:i riie ka się w b1zanty1skiej mu Weselina Stojanowa i Petko 
'1 Balkan6w, dzi11dek ]oco Jak dzłeu robić przy saporse1 Na czych le:r radoici upadło i wsiqk- jestem młody, jak oni, żeby slfl· ce kościelnej np.: a, b, cis, ' Stajnowa. Fanatyczne zamlło
gdyby nic nie sauwa.~-l. Ale brrpd:ristt sit sapiuesa, esy t'o? ęl l d . Gd . .ł l b k ć 1 8 d . . e, f, g, a. wanie do pleśni ludowej wy
JIGUUJILłyly to jego plecy, kiedy Zepł!s 1ię do riasej pupy, ona n ° w PY • ~ogi. :zie' g ~ 0 0 pa :a opat.ę.„ . . :au•o, . :ieci, Z końcem XIX wieku roz- kazują kompozycje Ludomile 
jednego dnia praya:rla policja do nori łmif two.i-go ""'"ka. SiPja· u podst.w 1eiony ro:J.egfy się glu- brawp, awycię!yliscie; widzę to począł się właściwy rozwój Pinkowa autora koncertu for 
tni. wywlekła 10 s chaty, kr:ry. u. Zobac.syJs, jokie ĆUtUJ robi· clie uderzenia i 1r111110Cy. Brr1a- na własne oc:r.y. bułgarskiej twórczości muzy- tepianowego I opery „Mom
afCI ,.M6w, gdisie rię kryje cen my. dsiki w gronatowych ubraniach z dala rozległa się syrena. w I czne j. Nie było tradycji, anl c~ił" C?raz większyn:i u~na
bunrormik, albo paty ei pola- r_ocL„~ ..:.łAr,..- „-..._kaki· rosbijali siemię i szykowali losy· • l h . k szkoły, ale po prostu tylko. mem me tylko w OJczyznle. 

""m noa v•..- --J .,.... rownyc 1 ueregac • z piosen 11 ludowa pieśń w swej nieska- ale poza granicami cieszą się 
m~y". C6i miał P~~isieć? wul po ss&sie, aloi\ee pieklo i 1ko • :ropory. na u&tach ruszyli chlopey odp•>- żonej formie. Ta okoliczno!<ć M. Goleninow, F. Kutew l B. 
Nie wie, 4 ch~by wiedział, je- dziadek Joeo zdriemnfl się. Obu- _ ,4 ,~ to jak na wojnie, d:cie- ciywać: d:i.eń si~ skońc11yl. Dzia· była decy~ująca dla przys~łe Ikonomow. Wszyscy nie~al 
uose nie os:alal, • teby wy~ć d:ił .!t dopiero na m.iejM:u bu- ei _ wys:eptal d:iadelc loco i l delc loco patriył, jale •ię rod:i go rozwoJu. . Zaczęto więc budu~ą na tem~tyce pleśru lu 
umufr;a· Po~ ludne mu powie- dowy, gdzie 16ry rosryu;aly 1if . • . • . I przede wszystkim od opraco- doweJ względnie na ludowo-
dsleh, je zabity trOłtal -:- ~tojan, od huku wr.sadsonych "' powie- skulil Ilf mlędzy mlodzie:rq. wodna :;aporo, patrzył na mło- wania pieśni ludowych zacho ści. Można również stwierdz.ić 
jego wnuk. Walczył d:nelnie, ale tr:e skal. · - Wojna! Oczywiście, tu jest dzież i store jego oczy plaka- wując ich pierwotny kształt wpływy muzyki zachodniej, 
bardzo bili poli~~anci, sat~uldi _ Swięty Bo:łe, a cói to takie- u;qjna! Ale wojna, kt6ra nie zo· 1 ły cicho: cie8zyl si~, jok dziecko - formę stroficzną. Pier~- a:e mu7:ycy. bułgarscy stara~ą 

10• Glowę mu. wbili na .ilrqg 1 no- 10• _ ipy•-• ita- oi'-dainc ii•. bii"a nie ninci"' 8 buduje. ,« _ on widział Nową Bulgari~. szym reprezentantem tego kie się z i;>1e~w1astk6'Y zachodnio 
• """ ·J .., ,„ " ' . n . . runku był E. Manołow. po eurooeJsk1ch przeJmować to, 

aiU po. okolr.cmych '°''ach, :ieby - PnyjecholiJrn.y, juj jeate- u;ien ły, dziadku loco, co się (przetłumaczyła z bulgarskie1o nim Dobri Christow i A. Bu- co jest najbliższe bułgarskle-
prserasr.ć naród„. §my prsr sapoue. Wysiadać/ stanie, jak salemujerny rzekę? Wanda SmochowskaJ koresznlew, którzy są właści- mu duchowi. 

Dsiadęlc Joco pot4rl :iakumme 
1łrid. llOllWllpl. rOJe;nl aft na Ł64ł należy do tych slut, w u· ' .; „ ' , • ' / • h , / ' d k • h J przeciet be:r; sz.eroko zakrojo-
olcfllo 1 nie sobecti,ił j..m•J „"°' kMoe1t ruch nn~:"7 Jen WOQI O SWleł ICOC O Z IC nyc_h kół samokształceniowych, 

ee1J11ej Ne r:ieciwko widać u og6ł dobrze zorgamzowany. . · . . bez dobrze zorganizowanej bt. 
ry rs · p • b Mamy wiele świetlic, mamy Jut zowanej scence odbywały się necznym . nie miałoby WlfCeJ bliotekt nie wyobrażam sobie 
~ylo iyl~o br:re1, wysoki rseg pewn, Uczbt doświadczonych 1 przedstawienia. W ten sposób praktycznego i propagandowego dobrze rozwijającej się sekcji 
' s dru~eJ ~trony td .brzeg. Był wykwalifikowanych kierowni- robotnicza. świetlica wypełnia znaczenia,? Nie rezygnując z am teatralnej. A czy tak zawsze 
tu 011 k~edys ~ młodych lat •. ~ uw świetlic i wykWalifikowa- bezsprzecznie swoje zadania. w bicJi sekcji teatralnych, czyby uywa w praktyce. 
teru m,,dzy dwoma b~:regomi nycb kierowników sekcji drama- dziedzinie kultury. W niektó- nie należało zwrócić więcej uwa- Wysuwając tego rodzaju wąt. 
pełno ludz:i, mas.r:yn, gwi:rdk6w, tycznych. Pod tym względem rycb miastach i miasteczka.eh, gi na stronę samokształceniową pl1w9ści, oczywiście, w formie 
dudnienia, krz:yku: :rakręcilo mu dułe zasługi położyła Wyisza. nie posiadających zawodowego Awietlicy, aniżeli na popisowo- u~~kusyjnej, t zapraszając jak 
1if a.i w glowie. Tu rodziło 1ię Szkoła. Teatralna., która z int. teatru, teatr świetlicowy dając reprezentacyjną'! ni...ibzersze grono czytelrokOw do 
coj wielkiego, czego nie m6gł cja.tywy tow. dyr. Schillera zor- regularnie pełnospektaklowe Wtedy, gdy toczy się bój z a_ wypowiedzenia. się w tej spra,. 
pojq~ jego łlarcsy rosum. Wr· ganizow&ła dwuletJli kurs dla przedstawienia, tym samym z nalfabetyzmem! gdy codzienna, wie, posta.ramy się w najbliż. 
prostował rit ]oco ria eięiar8wce, tego rodzaju 1pecjallllt6w. Ma- powodu braku teatru zawodowe_ szara. praca bibliotekarza ucho- <1.ym. numerze naszego pisma o
smruiył ~Y pod alo'ke i r:ekl: my łwietlica t&kie jak np. PZPB go lukt tf wypełnia.. W Łodzi dz1, niestety, często z pola. ob- mówić pracę poszczególnycb 

Sl L • • d · · ~...:e ta Nr 8 w których pracuje 17 roz_ na przykład, wysta.wiaJtc sztuki serwacji, efektowną prac~ sekcji świetlic, zwracając przede wszy. 
Ale pr:ys:ly nowe dni. Zwycię· - ucna1ci~ nee1, a ga.. • . t t In h · · -

od i 1 • maitych sekcji, oga.rniaJtc pn.- klasyków na.szych 1 obcych, ea. ra Y~ ~n?s~ się na. po„ stkim uwagę na naJbardziej za. 
łerd zostali wrogowie nar u wauc sapora Cł kulturalną. coraz wifkszł Awietlice robotnicze zastępują !raz i kaze się JeJ spełniać za- awansowane sek(je teatralne. 
lud :rac:rtłl rządzić aam. A lu, lak - Tutaj, dnadku, tutaj. Prę- czf&ć załogi. poniekąd teatr fila. szkół. dania zawodowego teatr\L A jasp. 
na :rlo§t, pr:rys:rla suua, Odkqd t!sej, chodl • nami - i mlod:rl - Ba., pomyślałem - doko-
iwiał i&tnieje, takiej &lll:ry nie chłopcy pomogli •toruukf)Wi wy- JeA11 id.ria o program te~tra.1- na.no wielkich rzeczy. Zespół 
bylo. Zamknęło sif niebo i nie siąU. ny Awietlic, dokonano tez me świetlicowy, do którego przy. 
plUICla oni kropelki dea:rc:ru. Po- W&ąd:rie &u warcaoly mas:yny, mało. Nteda~o Jeszcse HkcJe chodzą wycieczki szkolne, to du
pękala siemia ,otworla sił} cala dudniły 1amochody cięiarowe, teatralne świetlic znajdowały ży krok naprzód. Ale czy. jest to 
od ran głębokich ,suchych, strass· L l __ , '·-1 · wa•oni- Bit. dopiero w powijakaoh, nie istotna droga dla łwiethcowego 

L z kal • . b 'l nl$Csa Y '""'8 - iie, 0 0 posiadały swego repertuaru, teatru i czy słusznie robi kie-
nycn apla a :;iemia a o u• •---h eln h •-- • · sl 1aać b 

• • • • ,.,... P yc .... mien~, yc . Y· względni& grały belwartokiowe rownictwo szkOł organizując te. 
~ecsorem, gdy ~rzyloayss do lo wybuchy dynąnutu, wznosił)· sztuczydła, skecze albo też U- go rodzajtt wycieczki? Czy zbyt 
niej ucT10, sly&zys:r 1ak płacze • ..4le $Śf chmury pylu i kursu. dramatyzowane dowcipy bardzo ambitne zamiary nie są jeszcze 
kt6~ jej pomo~e? 1 .oto. ~aród - Patrs, dziadku loco, to lu· Wfłtpliwego gatunku. Teraz z po- przedwczesne? Zastanówmy sit. 
:raciql zęby, ścis~ql pięści 1 po- taj będzie 1a Sciana, ta zapora. moc' wydawnictw KCZZ garną Bą.dź co bądź amator, nie mając 
atanowil: 1budu1emy wodne za. Ciqgn~ .sif ona będzie od jed· się do coraz bardziej ambitne- postawionego głoBU, ze złą dYk· 
pory. żeby nawodn~ siemię, ie- nego brsegu do drugiego, długo- go repertuaru. Wystawia się Je. cją, .tle mówiący wiersz oraz 
by wyleczyć jej Tony I 1 juj trze- ści 330 metr6w, i 58 met1'6w dnoe.któwki współczesnych auto- reżyseria, oczywiście, nie zawsze 
ci rok, jak chłopcy pracujq. Cóż· wysokości. l jak wybudujemy rów oru pełnospektaklowe sztu- stojfca na. poziomie zawodowe
by bylo, gdybym tak poa:r~dl ich kianę, sahomujemy rsekę i wo- ki ze współczesnego 1 klasyczne. go teatru: czy na tym wszyst. 
sobaczyć? Pracują tam 1 kole- da sbier:re .się 0 , _ na tamtyin go repertuaru. kim powinna się uczyć młod:riet 
dsy Stofel,ia. Nll:rwali swoją VU- polu. Widzisz tę wiei?.„ Nieda.wno w rozmowie .1 jed- szkolna.? Pod tym wzglfdem 
Pf jego imi.miem: ,,Brygada - Widzę, widr:ę, toć to w nym z kierowników pracy świet. przerost ambicji niektórych kte
Stojana Iwanowa". Mówią, że ~e- 39-iym roku zalała ją rzeka i tyle hcow~j w Łodzi doWiedziałem ~0'711~w świetlic nie zawsze 
den dzień drogi do nich. E, nie a:rkód wyr:rqdsila _ dobytek się się Wielu ciekawych szczegółów. es 8 z.ny. 
wiele. Spotka gdzie po drodze do- potopił. ..4., i w ludziach byly Rozmówca. 2!1ój dhlgo i wyczer_ A oto inny przykład. NtektO-
brego czleka wsiądzie na w6:r j 1. 

puję,co objasniał mi organisację re Awietlice wzorujące się na te_ 
' o iory.„ naszych świetlic h 1 ł .itrze W. P., opracowują monu-

i:obac:y, co td to jest ta zapora. - , Tak, tak, diiad~u, tak by· kość ich kiero~~~:.a. ~~~ !f1t<ntalne przedstawienia., nada.. 
1 dziadek loco wstał, wypro- lo.„ Ale teraz: my 1ak :ratamu- cz4c szyl>ki rozwój &wietlic wy- jl!<e się do wyjątkowo dużej 

stowal się na zdrętwiałych, reuma jemy riekę, swiąiemy ił i poskro jl!otkowym zapotrzebowaniem spo Sct>ny, której w Łodzi nie posia
tycmych nogach, przeciqgnlłl sit mimy. E, wiei bodsie :olana wo- łecJ!nym. Przełom. jaki dokona.I d:imy. W rezultacie ogromny 
w gorlłCY"' slońcu, chwycił :ra dq. bo utworay sit duie Jesioro, Bit i dokonuje w psychice ma.s ·wysiłek całego zespołu, duże ko
kij j ru.azyl w stronę 'szosy. I pięćdaiesiąl metr6w glę#,okie. rc;botnićzych dopomaga do zro_ S!i1y, jakie ponosi fabryka, przy 

Zrobil się upal. Słońce jak g!ll ·· Mal!ltkie morze, A em po16rek zwnienia. wielkich kulturalnych I nos~:t minimalne korzyści. Poco 
by postanowiło samęc:ryć wa:ryst- :ostanie, jak wyspa. f.adali, ja.kie Wysunęło nasze wysra.wmć sztuki, których na 
kida awym żarem. Zatrzymało się _ A jakiesz _ &o tak? - :a· Palistwo. JSarwnte opisYWał wy. wł.lanych scenacb fabrycznych 
na niebie, wygnolo wuystkie pytał dziedek ]oco zdumiony. - Judy robotniczych łwietlic na pokuyw

1 
aćd- nij e możina?d. Wdątpkli-

h • . . C daci d 'eci 'j wi•& 1 ni wym na a tcym s ~ o ys u 
c mury 1 piecze, piecze. o wy 1a e, z1 • a po co " ezwykle życzliwe przy. s•1 zdaje mi się jest ten kle-

.A~i Jedneg~ obl~czka. Nfebo to satopić ~~ś„. Io irzech! Jtcie, z jakim lię tam spotykał. ~ek, jaki wyt~cza. poniekąd 
blęTnme, blękitne, 1ak w lecie, a - ...4 widisis!I łam te nowe Ni U .Biblioteczka świetlicowa'' kt6 
to dopiero maj1 poczqtek maja,.. domki - tak sif prsesiedli wie5. ema. e si~ . chłopi zatrzy- cy polega na zacieraniu ~anie 
Co iei nam &zykujen, Panie Bo- .4 dalej jeszcze jedna wiei btd:rie mywali przejezdta.Jtce au~ we pomiędzy teatrem świetlicowym 
je?.„ wtopiona, ale i jej mieulcańcy mi, aże»y i u nich równtez dać a teatrem zawodowyi'fi. Czy zwró 

N•:gle przeleciała ciężarówka mają dokqd iść. Zatopimy dwie przedstawienie. Na polu, w re. cenie większej uwagi na wido_ 
pełna chłopaków. Wszyscy w gra· W$ie, 11 uratujemr. od posuchy mizie strażackiej. na. zaim1>rowi- wisko o charakterze śDieW'llo-ta-

„Tyd:ień Oświaty, Książki i Prasy" zapoczqtko 
wał wielkq ofensywę oświatowo-kulturalnq . Roz1i;i. 

ja się ona corais szerzej w całym kraju pod hai 
łem walki z anol/abety:rnem i mawwe.:::o UJJou;. 
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P'!erwszy krok ku rozwiązaniu sprawy Niemiec 
Czy dobra wola Zw. Radzieckiego znajdzie zrozumienie~ 

(Od S'/Jec;alnego korespondenta „ Głosu") 
BERLIN - w maju. nie znajdował się już w sta-

Wydarzenia., które rorzeguly się w Berlinie w okreelłl nie dymisji. 
za.ledwie jednego tygodnia. tj. od 5 do 12 mada posiadają Ale, choć „z.ły duch" Berli
swoją znamienną wymowę oraz a:naezenie, wybłega.jące na (jak go nazwał je<Ien z 
daleko poza ramy tzw. kryzysu berlińskiego. dzienników niemieckich) od-

D n!a 5 maja ogłoszony zo. 
stał w Berlinie komunikat 

czterech mocarstw, zapowia
dający zniesienie obustron
nych ograniczeń' w handlu, ko 
munikacji :: traIJM>orcie, zaś w 
tydzień później słowa komu
nikatu stały się faktem: szla
bany na punktach kontroli 
granicznej uniosły się o pół
nocy do góry, na semafora.eh 
stacyjnych zapłonęły X:elone 
światła, dając wolną drogę. 

chodzi, pozostały zarówno je
tykł 11>okojowej Zwią.zku Ra· go wpływy, jak i wyuczeni 
dzieckiego. Polityka ta już o przez niego lu(lz:e, którzy 1PU
wiele wcreśn'.ej doprowadziła- ścili w ruch wszystkie spręży. 
by do uregulowani:i sprawy ny, aby zaciemnił otwierający 
Berl~a„ gdyby ~1.e oporne~ się w Paryżu horyzO.l'llt poro
wyb1tme ten~ocyJne st:inow1 zumienia. w:ęć: ponieważ rpod 
sko mocarstw. zac~odruch, a stawą regulacji spraw niemiec 
przede wszystkim .1ch .rep_re- kich, a przez to i osiąg.nięcia 
zentantów na teren:e N1erme~: bazy trwałego pokoju w Euro 
dla . których . „z.abloko'Vl'.any pie, ma być zjednoczenie i me 
Berhn s~anowil odskoczmę do czywista demokr.atyzaeja ca
rozpęt1:1111a propagandowej i łych Niemiec, pośpieszono z u
prowoJ<mnej hecy. chwaleniem ·odrębnej konstytn 
Wyraźnym tego dowodem cii zachodnia - niemieckiego 

było m. in. zachowanie się ge- p~l'istwa a generał Clay, na 
nerała Clay'a na konferencji trzy dni przed opuszczeniem 
zwołanej w wyniku inicjaty- ~wego stanowiska, uchwałę ti: 
wy <rządu ZSRR, dnia 7 wrze- zatwierdził. 

zwołali Cn.ną manifestację w 
dzielnicy brytyjskiej, na któ
rej ze słowami nienawiści i 
podżegań wystąpił:. wyżej wy
mienieni sprawcy rozbicia Nie 
miec i Berlina. 
Słuchano ~eh (co zauv.'llży

łem) bez entuzjazmu. I co za
uważyłem jeszcze: słuchaczy 
zebrali podżegacze wojenni 
i:a;.i. .t?.e~ ~-::- tysięcy, podczas 
gdy na rzecz pokoju, na rzecz 
porozumienia i jedności de
monstrowało po tamtej stro
nie z radością na twarzy i z 
p!eśnią na ustach ipół miliona 
robotników, mieszczan, inteli
gencji. 

* * • 
Dnia 12 maja semafory na 

stacjach granicznych w Niem
czech zajaśniały zielonym 
św:atłem, wskazującym „wol
ną drogę". Swiatło to zapłq,
nie również dnia 23 maja na 
semaforze politycznym przed 
otwarciem obrad konferencji 
paryskiej. śnia ub. roku w Berlinie: gdy 

na skutek rzeczowych propo
zycji radzieckich zarysowały 
się juź możlivrośC: zażegnania 
chaosu, wywołanego przez 
wprowadzenie odrębnej walu
ty w Berlinie Zachodnim, ge
nerał Clay po prostu zerwał 
konferencję i opuścił salę. 
przecinając tym samym możli 
wość r07..strzygnięcia wszyst
kich spornych problemów. 

SEPARATYZM - Chcielibyśmy w:erzyć, żę ba 
NA ROZKAZ gaż dyplomatyezny prze<Ista-

w ten sposób stworzone zo wicieli trzech mocarstw za-

Nr 13t 

~:. Ruch w kierunku Zachód -
Wschód oraz Wschód - Za
chód potoczył się znowu po 
szynach kolejowych, po auto
strad.zie, wzdłuż rzek j kana
łów. Po raz pierwszy teź od 
je<Ienastu miesięcy jar".;;yły się 
światłem okna w zachodn:m 
Berlinie, Po raz pierwszy pb
r.ęły latarnie ulkzne, po raz 
pierwszy można było do póż
nej nocy przesiedzieć przy ra
dio, łoW:ąc echa, jakie w ca
łych Niemczech i na szerokim 
świecie wywołała wiadomość 
o tym, że ·pierwszy etap na 
drodze do rO'ZWiąmnla. proble
mów niemieckich został «JSią(
nięty. 

stały jeszcze przed roz- chodrrich będzie rzaw:erał tym 
poczęciem obrad konferencji razem ładunek dobrej woli o
Rady Ministrów Spraw Zagra siągnięeia porozumienia i po
nicznych. podstawy do utwo- koju. ChcieEby.śmy w to wie
rzenfa odrębnego państwa, któ rzyć, pomimo tego wszystkie
rego głównym celem i głów- go, co po stronie zachodniej 1 
nym zadan:em ma być zacho- dzieje się jeszcze w Berlinie I 
wanie postawy antydemokra- po·dniu 12 maja. I 
tycz.nej i antywschodniej. Leopold Marschak 

NA PRZEKOR POLITYCE Posłuszni otrzymanym roz- ___ _::.::..::..:..::..::.::.:.:.......:..:.::::.:.:.......:..:.::_:_____:__: _______ --'---------------

DOBRA - I ZŁA WOLA układ zaC:i!~'A w dniu 5 :~omCJ~:~:e j~~mi~~:n;:~; •a marainesie ,,złote•o 1•ubileuszu" 
P it;rwszy etaip. Dopiero maja w Nowym Jorku· Reuter, Suhr j Neuma1\n rów- n lj, ~ 

p1erwszy„. nastąpił już, na szczęście, po- nleż przystąpi!: do dzieła. w kwietniu br. odbyły się Wita Franco w.7-ra.ża radość z po· slde zalt>c~nio 'w. Jana Aposto-
Ale nie można traktować za zasięgiem kompetencji ame W dniu 12 maja, gdy pra- Watykanie wielkie uroczystości, w;idu „tak upra.~nionego przez la. Aktywne zwi1p:ki Piu~a Xll 

zn:esienia ograniczel'i transpor rykańskiego gubernatora Nie- cown.icze rzesze Berlina w gro związalie ze złotym jubileuszem kościółl kaltolicki zwycięstwa'•, z angloRaskimi podżegaczami wo 
towych, normalizujących po miec i na. pewno na przekór madnej manifestacji w sekto- ś'Vięceń kapłań~ldrh papieża 11azywając bismmanów-:Maurów jenn)mi, którzy nio~ą światu 
długiej przerwie życie Berlina jego chęciom, gdyż w tym mo rze radzi~kim daw~ły wyr~z Piusa XII. W dniu 2. 4 br. ścią- falangi3tów i ich wodza opraw· groźbę roora\1, pożogi i bomby 
zachodniego, jako oderwanego mencie, gdy delegat amerykań swej radosci z pow0 u z;vyc;ę gnięto na dziedziniec ·watykań· c·ę „bohaterami chrześcijatiskL ntomowPj, ra·~zcj chyba bliższo 
epizodu: jest to wydarzenie, ski dr Jessup kładł swój pod-

1
stwa, odniesionego w Berl_ime ski dziatwę ze szkół rzymskich, mi" oraz „obroiicami wiary i ~ą. zawołanin•i: „wznjemnie t1ię 

będące logicznym wynikiem pis Pod układem w NoWJ!? przez.i<;}e_ę pok?ju, berli~.;„~ <ród które·_ po pnrugodzin· ehrześcijaiiskiej cywilizacji". i:ienawiJ7.f'.ie", niż „kochajcie 
trwałej i konsekwentnej poll- Jorku, generał Clay w Berh- e.ntuzJaSCl ,.zimnej wo,ny . ~"~, 0 oczcki~•aniu _ ukazał się Każdemu wiadomo, że po dzień ~ię wzajemnie''. Watykan r.u-

d~stojny jubilat, wygłaszając dzisiejszy płyn~ ze Stolicy Apo· szych czasów - wstyd powie· w gazetkach ściennych czytamy... krótkie przemówienie: stolskiej pochyvały ojcowskie i dzieć - stał się nie tyle opoką, 
· · d · l 1• 1 ogo„ławi·e1'1stwa. kościelne dla Piutrową, ile osto,ią. i 1nveriali. 

I
• - Dzieci, dzieci - powie x.ia L'1 -C„ ·e sze1· św·1et ICY 8 J A hi;,zpańskiego hitleryzmu. stc,w i niedobitków faszystow· I e -1 n a ?ius XII, cytując w. ana - ~kich l'l'Szystkich narodów. 

. • • postoła - „koehajcie się wza· W książ.::e Fritza 'l'hyssPna, .Teżeli chodzi 
0 

Polsk~, papirł 
. . D d il . t ·a . , ;Pmnie' I - Są. to słowa - do· hitlerowskiego, nazistowskiego .. 1 

G uyby =ie ktoś zapytał, co I nego czytama, recyt<lwamał opraw y, m o Je~ w1 ziec, ·• · k . . . d . . k . Pius XII - trzeba to sprawie').. · i· h d d~ł o torycn za en pa1nez milionera, ka'.olika, tory <bpo· . wiem o życiu i działalno· wie.rszy, ale nawet brak jest jak w innyich świet 1cac o " ' - !iwie przyznać - odwołuje się 
· .... kł a · · · t ~-'k' „ · b roJ·no nir zapomina... mógł Hitlernwi w dojściu dowła d łó {, J ..,... lllci świetlicy w n~zy= za a. prasy c? _z1ei;i-neJ. 1; y~~wui ·o~, pozna w1eczor~m ywa G. d Przykro niezmierniu dzy. czytamy: „konk\lrdat był tzęsto o s w w. ana ·r-

dach, znalazłbym się w przy· a. przec1ez istn1e;ie A.<erowmk od młodzieży i starszych. Y ' nam l'tnła. 'I::>.k było w czasie t>tl;;llJl 
krej sytua.eji. Nie tylko, że nic świetlicy i &ą. fundusze na. jej jedni i;ą. zajęci jakąś prób~ ar. stwierdzić, że - :iuz nie mó- pierwszym paktem, który został cji, kiedy to ze Stolicy Ap0~to.l· 

d ł łb · d · ć · j prowadzenie. tystyczną, drudzy w skrnnieniu wi?C o innych ~tcrnikach nawy z:i.warty przez reż}'m hitlerow_ k' . 1 lu 111 nie z 0 a ym powie zie 0 :ie -„ św. Piotra - sam jubilat, nie- ski", a hr. Galeazzo Ciano, zięć ~ It'J za ccano nam „yo• kan sukeesach, lecz wręcz przeciw. W ogóle praca kierownika czytają. lekturę, inni z.nów wy h ~ię chrzl'ścinj11ń~kie wyro ·om 
nie - mógłbym dużo mówić o świetlicy pO<Zostawia wiele do pelniają. sobie CZW< weo;olą !("rą. ~tety, pa8zczał i pu~zcza. nadal Nu~soliniego, je•foa z glównyc bożnn". 'l'ak było po„. wyroku 
jej brakach i niedomaganiach. życzenia. Nie wy.starczy, oby· Czy świetlica st{'i na w.Yl'o· slowa św .• Tana Apostoła - w .. śrnbek' 1 

osi Rz;;m - r.~rlin -
1
,a, b. gubernatora Frankn, kiedy 

1 ki ik kośn 1· ""dani·a ; smełnia swoJ'e nirpamięć. ~fo7.emy w t;nn 'fokill, ni~j<•dc;i rnz potwil'rclził to Pi·u·X . II _ w i'mi'ę milo'ci· Pomijam fakt, iz świetlica wate u erown u, rozprowa. ~ ~ ' '"' 1 d . t , .• d 1 . t .k h d • • D 
łn.i . d dT.enie wkładek „Filmu Polskie zadanie w zakładzie pracy, za. wzg ę z1e pr1.y ocr.yc lll<'JC er. 'v sw.n· t parni~ ni ·ac ser ecz· aj •mncj'' prosił o ula~· 

znajduje się w zupe e meo . go" i biletów ulgowyeh do te· Jeży w pierwszym rzęd·zie od ln ril;r,o smutny przykład. aą symbiozę Stolicy Apo~tot· k:·~·ic~ie kat:- Polski centra i. 
11owied.nim p-0mieszcz0>niu, da. atru! Zrel<1.1t<>, b;iJety te i ta.k .;,,J· kierownika, ,jako organiza.- Rok 19;;9. Rep11hlik:l hi>zpań· ~kiPj, kierowr.n<'j najpierw przez d d b ł . t 
leko Od Ulicy, w końcu teroo.u " ·•- k d t }' k d l p 1r t PZ r~j o o rze zas uzonego s ry· nie d<lcierają. do ogółu pracow tora i gospodarza. Dlatego ape. s ·a z uszona przez sa rapę ran ·ar yna a act> l a po Pm prz . tzka. 'l'ak było r.Swnicż przy re· 
fabrye1.1nego i n.i;i.t dotychczas ników. Nie ~."tarcrz,v zwerbo. luJ·ę do ambic.H obywatela kie· clJ. Faszystowska }'alanga we- p;usa XII, zarówno z duce, jak 1 h.tl k. 
- ~1°~~~a zaś kierownik ·' spół z po„aan'skimi Maurami prze i z lndźrni fuehrera. p:itriarji elernen u i eroslws ·iet. ~·· ~ wa.nie kilkll osób do kółka dra rownika i mam nad.zieję, że ob. p 1 ,_. k·edy to w awe 
świetlicy - nie uczynił naj· matyea;nego i wyszukanie 10 kierownik w krótkim r.zasie n. lewa strumie.niami krew ,.ma· 'P.1'iwr!id powoje:b1na dzfalaL ;:;.: li~c~:\;:terskim z mare~ 
mniejszych sta.rań celem uzyska czy 12 osób na kurs analfabe· zn.nełni dotychcza!>Owe Juki pra luczkich'': robotników i chło- uo5e do~tojnego JU ilata i•rze· ł 

· d · an· · lokalu I.' li p· XII b ' · k 1• ·e~la z k1·ete"'tn ch1· ześ'·1·J·an'- Hl~S r. p:ipiE'ż apelowa „o ua· ma o pow.ie l0J.Szego . tów! cy naS"Zej świetlicy. p w. rns w o ecnoeci ·a- A- u ~- ~ Jlra'ldcnie krzJ'Yd, wyuąd~o. Drugą. ważną. przyczyną niedo. N· 
cią.guięć jest brak spopularyzo- • dz;ccki' ~go w błyakawirzn..,.,.,.., rycl~' przez .Polskę f~;~1i~ :~~~· 
wa,nia jej w zakładach i niedo NA CZELE delegacji kołchoź· N d d d k · - , .„ com , m. rn. w 1 " • 
stal;eciZ111e zachęcenie pra.cowni. nikÓW radzieckich, kt()rzy nic.· a ro ze o omun~zmu tC'mpie podnosiła Z ruin miasta Z,!i" naszych granic ZSChOd-
kóW a szczegó1'ri.i.e młodzieży d<l dawno odwiedzili Polskfi', stał I i w~ie, fabryki i kopalnie, zada· P1ch. 
ezęsteao "Czę•·ze·zt>nia. .Ażeby Fiodor Dubkowiecki, J·eden z • • • h ~ąc kłam ponurym przepowi<'d- Cytując w swoim przcmówie· " ~ ~ " Wspomn1en1a organizatora ruc u · b · · h l · ł \ t • k h · ·~ zachęcić ludzi do korzystani~ pionierów prze~u~owy ~stroju moro urzuazyJnye e wnom1- niu s owa 1 pog Oia: „ ·oc aJCl 
ze świetlicy należy się postarac rolnego na Ukramie, pJłmą.cy w kołchozowego Ukrainy ~tów, którzy twierdzili, że się wzaj~mnie" - Pius XII za.· 
Q god.ziwą rozrywkę, 0 umilenne r. 1922 funkcje przewodni~zą_ce- sia"niQć agronomii. Na tę dr<>-\jako nieodzowny szczebel w Związek Radziecki będzie po· :ouaczył, iż ,.słowa te dzil'<:i za. 
im tej godziny czy dwóch, c~y go kołchozu „Zdobycz .I_'azdz~er- gę·" J!Osta.u.owił wstąpić Dubko- dziele niwelowania. ró2nic po· trzebował co najmniej 10-letia, wsze zrowmicją.' 1 • Szkoda jed· 
też 0 pożytecXine zużytkowame nika'' w okręgu k1Jowsk1m. wiccki j kiiku jego towarzyszy między mia.steru a wsią. Autor by zlikwidować straszliwe skut- nak wielka, iż słól\· tych nie 
czasu pod względem kulturalno- Dubkowiecki jest p<iz.a .t~ spośro•l 'l'>icj~kiej biedoty: w li· książki w niezwykle suge~tyw· ki najazdu. chce rozumieć .~am Zloty .Jubi· 
oświatowvm. członkiem Rady NaJwyzszeJ stopa<l:r.ie hl.t2 r. powstała w ny sposób przedstawia, jak to JU:ł: W CZASIE pierwszej lat, obchodzący pięcd::icsięriok. 

Nie tyiko, że z.najduje się tu Z.S.R.R. i należy. też do Rady Talnowie spółdzielnia („ar· dzii;ki kolchoi:om zmien:a się kampanii siewnej, po wyzwole· cie kapłaństwa w ~lużbie bożej. 
zbyt mało gier towarz)'ISJl:i~h, do. sp_;·a;v kołchoz~:v ~~·zy Ur:-ę· tiel' ') rolnicza. i::ie tylko gospudarcze i społecz. niu 'Kijowszczyzny, na . polach Stef. 
że n;e urządza ~ię we.ale wie. ~zie .uvnązki: R~:i:1~ck1ego. Fio_ Ta pierwsza na Ukrainie spół- ne oblicze wsi, Jcz również sa· kokhozu „Zdob11cz Październi
ezork6w ~zy konkursów popraw Ctor Dubkovneclu, me hęd1!C za· dzidll',"\ ro .1uicza musiał.! til,'żko nia istota pracy rolnika i jP~o ka" pracowało ponad 20 trakto· 

· wodowym literatem, wydał o- zmagać się w oLronio bwego by- świadomość, świadomość pra· rów, a kołchoźnicy otrzymali ou 
~tatnio bardzo t>iekawą ksi~;i;kę tu z kułactwem, z przestarzałą. cownika na zienu wspólnej, so- państwa v;yuatną. pomoc w ziar
pt. „Na drodze do komunizmu", ideologią drobnych posiadaczy cjalisty<•znej. uie na zasiew i środkach żywno_ 
zawierającą „wspomnirmia inie- chłopskich, z odwiecznym za"o· PODSTĘPNY :NAJAZD hitle· 6ciowych. Socjalistyczne współ
jat-Ora ruchu kołchozowego na faniem. Łamiąc wszelkie prze· rowski przerwał to spokojne i za.wodnictwo stało się znowu 
Ukrainie''. szkody, pierwsze kołchozy ukra_ praMwite życie. Hitlt>-:-owcy osa· sHą napędową. Minęło parę lat 

Nosi korespondenci piszą: 

Pian o m1es1ąc wcześme1 
Pracowaicy Browaru Micsi:

cza1iskiego w koakretny sposóo 
zadokumentowali swą. radość 
ze zwołar1ia U Kongresu Związ 
ków Zawodowych, wyrażając 
jedm.oc.ześnie nadzieję, że 
uwzględni on wiele postulatów 
polskej klasy robotniczej, . za. 
wartych w lic'ZiDych rezolucJach 
zebrań pr:wdkongreoowych 

Postam.owili. oni mianowicie 
wykonać plan pólr<l'<!zny pro· 
dukcjh piwa do amia . 1.:go 
czerwc.a., a więc o cały m1es1ą~ 
wcześniej. Pracownicy octowru 
również zobowią,zali się do wy 
konania planu półrocznego pro 
dnikcji octu szefoioprocen'bowe
go do dnie. I.go czerwca. 

W ten RipOsób damy kO<JlSll· 
mentom ponad plan przeszło 
100 tysięcy Jit1ów octu i tysią 
ce hefotolitrów piwa. 

J. Szczeciński 
koreFpondent fabryczny „Głosu" 

a Browaru MiC>Szeozańskiego 

Pienvsze rozdziały ksią;i;ki ińskie, przy poparciu l'artii i dzili na kołchozowej ziemi swe- i do.statnic życie powróciło do 
odnoszą się do r. 19!U, kiedy to władz radzieckich mnożyły sir;, go zaufauego zarząucę, rozgra· kolchozu „Zdobyc.z Paździ<>rui
nutor, po trzech latach walk wzrastały i krleply. Co raz wię· hi li do'uytck kol·;hozu, nagroma· ka''. Chłopi polscy, którzy zwie 
przeciwko Petlurze i bandom a- kszym zaufaniem biednego i dzony latami wyt<?żonej pracy, a~.ali niedawno ten kołchoz, mo
tamana Mąehno, powrócił wraz średniego chłopstwa cieszyły się wnrow:!dzili na całej Ukr'.liuic gli to sprawdzić własnymi ocza· 
ze zwycięAk~ ATmią. Czerwoną nowe formy zbiorowej gospodar· sy8tem niewolnictwa i pańszczyź- mi. Lecz te osiągnięcia nie za
do miasteczka 'l'alnów, pod Ki· ki rolr1ej, otwicrające drogę do niany. 0pusto3zała, za"rosla chwa dowaliły kołchoźrukólV, dodały 
jowem. Dubkowiecki, podobnie szczęśliwego i radosnego życia. stami ziemia kołchozu; kołchoź· im tylko sił i rozmaehu do daL 
jak inni żołnierze, otrzymał od ZE SŁUSZNĄ DUMĄ opo- nicy, którzy nie ewakuowali się szych wysiłków na drodze do ko· 
władzy radzie~kiej kawałek zie· winda Dubkowieckl o sukcesach nn · Wschód, nie chcieli praco- m1:mizmu. Dubkowiccki opowia
mi i zaczął na niej gospodaro- tej pracy zbiorowej, o jej życio- wać dla wroga. · da m. in., .iak po\rntala irlra 
wać. Lcz wyżyć z tej ziemi nie tw6rczej sile Początkowo, mó· Gdv Armia C:;:Hwon-1 wyZl\'O- ,.kolchozowC'j pi<,>ciolatki", jak 
było łatwo. wili kołchoźnicy o 100-pudo· !iła Kijowszczyznę, Dubkow1ec· szeregowi kokhoźniry wespół z 

DROGA DO INNEGO życia wych plonach jale o bardzo da· k' powrócił: do 'l'alnowa, mając kierowuictwem układali plany 
wsi ukraińskiej - i w ogóle ra· lekiej przyszłości a już w okre· )!•·zcd oczyma obraz aiesłycha· produkcyjne. 
dzieckiej wiodła po linii, sie 1935-38 otrzymywano zbóż nc:ro zni~zczenia. Lecz nie prze- KSIĄżKA Dubkowieckiego 
wskazanej przez Lenina i Sta· chlebowych po 18,5 cnt. z hek- raziło to kit>rownika kołchozu zaznajamia czytelnika. z pracą. i 
lina. 'ra linia wiodła poprzez tara, zaś buraków cukrowych - .,Zdobycz Października". Lu· doświadczeniami jednego z na.i· 
~calenie rozdrobnionych gospo- po 225 cnt .. z hektara. t1zie radzieccy, zbrojni w wiel· b 

ardziej zasłużonych pionierów darstw chłopskich w wielkie jed· Wraz ze zwycięstwem syste· kie doświaaczenia socjalistycz-
d I k radzieckiego kołchoźnictwa. nostki proil.ukcji rolnej, zbudo· mu kołchozowego, wtargnęło o nej gospodarki ro nej, przeni ·. -

1 · E l lk · d · Ksif,żka ta zaszczepia opt.v. mizm wane na podstawach uprawy wsi nowe, kultura ne zycie. · męci by i ty ·o Je nym pragnie- .,. 
kołchozowej, z zasto.sowaniem lE:ktrycznośC, kanalizacja, radio niem - jak najszybciej posta- i wzywa do IDQ:inrj, ofi:iruej 
traktorów, nowoczesnych ma_ ·- wszvstko to mocno utrwali- wić znów na nogi swój ,!rnłchoz. walki o urzeczywistnienie ha· 
~Zj<"'Il rolniczych. i ostatnich o· ło sil) ~ egzystencji kołchozów, Poieżna sila twórcza. ustroju ra· sel lromunizmu. B D. 

Traktory elektryczne 
na polach kołcbozników 

uzbeckich 
MOSKWA. - N a polach rew 

jonu Jangi-Jnlskicgo prowad.zo. 
na obecnie akcja uprawy zasie„ 
wów. Między grządkami bezsz&
Iestnie prze5uwają się traktor1 
elektryczne - UET.l oraz udo
skonalony model UET-12. 

W ciągu 6 godzin traktor e. 
lektryczny przeorywuje 7 hek!o 
~arów. Po pedantycznym spraw. 
dzcniu stanu upraw na pola.cli 
członkowi<l brygady plantatOI 
r6w bawrlny w kołchozie „Ko„ 
ruunizm'" przyznali, że uprawa 
t1akton•m elektrycznym, pod 
wzgl{lucrn jakościow:rm, jest dO" 
«konała. Pl'aca została wykona.i 
na znacznie szybciej, niż przy 
pomocy traktorów „Uniwersal'G 
i kosztowała 2 i pól ra.zy taniej. 
Ogromne plantacje bawełny Vl 
kołchozach „Komuni8t' 1 i „A• 
wangard" rejonu .JangLJulskie
go będą. odtąd uprawiane trak· 
torami elektrycznymi. 12 koł
chozów rejonu JangLJulskiego 
przeznaczyło 3 tys. ha do uprllll 
wv T>u>~7.vnnmi PlektrycznJ"_mli 
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Kronika Tomaszowa W Średniej Szkole Rolniczej ~ Rokszycach KURSY 
dla młodocianych tkaczy 

kształcą się Wykwalifikowani rolnicy Po wprowadzeniu do prze 
N

. myslu wełnianego baz akor· 
1e wszyscy piotrkowianie wie· mestry, semestr letni oraz zim<J· W związku z akcją „H" uczn!Q Po ukończeniu nauki absolwen dowych, określających 'fVY-

dzą, że "!' ~ok~zycach, w .m'lj~· wy. . . . wie przystąpili do hodowli świń cl mają prawo wstępu do liceum konanie dziennych norm pro 
tku pomemieck1m znajdu1e się Semestr letm rozpoczyna s1~ 1 . lk. j b. ł . . ki .. każdego typu. A najważniejsze d k ·· 'l Państwowa . Srednia Szkoła Rol- kwietnia i trwa do 15 paźdzlerni· rasy wie te • ia. e1 ang1els ~j. iest to, że' po ukończeniu szkole- u CJI przez poszczągo -
i k 

· hó k b d d nych robotników: oddzialów n ~z:i. w torej uczy się młodzież ha, a lekcje odbywaią się raz w przyc we ę zie rozprowa za- nia są wykwalifikowanymi rol- produkcyjnych okazało się, 
wiejska na przyszłych wykwalifi. tygodniu, poza tym uczniowie ny na całym terenie gminy. nikami · d tk· ac kowanych rolników d k t I I t . ze prze e wszys im zn z-: · prowa zą samo sza cen e na ~- Na zakoric.zen!e se~estru jak Po zajęciach młodzież chętnie ny procent robotników, za-

Szkola mieści się w pałacu po· maty kultury rolnej oraz .P01.1." nas Informuje kterowmczk~ szko przebywa w doskonale urządto- trudnionych w tkalniach, 
łożonym w malowniczym parku, tyczno·społeczne, Spostrzezem~ ly ob. Boguslawska Eugema, od- nej świetlicy, mieszczącej się w nie wyrabia baz akordo

za?bsetwowane .Podczas całkowi- będzie się ogólna wystawa zbio- jednej z komnat paJacu ~wletl!C'a wych. 
peln:m alejek obsadi.o~ych bzem. te1 uprawy .. rośhn notowane są rów _ zebranych z poletek kon- zaopatrzona jest w bibliotekę 0 , „ 

Niedziela, dnia ·22 maj!C Osrodek ten istmeje od 1945 przez uczmow w zeszytach tzw. kursowych oraz prosiaków hod.:>· księgozbiorze dochodzącym de . Głowną przy.czy~ą Lgo 
1949 r. 

roku I kształci się tu 30 uczni konkursowych Należy zazna- wlanych 1000 1 , . . Jest brak odpow1edmego WY 

KOMO' :wmszu.n:.M y 

Dziś: Julianny 
d 

· hł · ·' ć ż : i b d t t omow, przewazme 0 pro· k 1 ni f h w go stwier ~1ew~zą~ I c opcow, przewaz· cz.y , e uczmow e ar zo c:zęs o Od 15 października rozpoczv· blematyce związanej z kulturą sz 0 e a ac .0 
. e • , 

me dz1ec1 średn~~ I .mal.orolnych. w1zy.to~anl są przet. 'w.ych nau- na się semestr zimowy, który rolną; . nie brak tu również d?icł d~ony przewazme u młoao
Przy szkole znajduje się 25. ha czyc1elt, k.tórzy udz1ela1ą facho- trwa do 30 marca. W sezonie Literatury Pieknej i marksizmu· cianyc~1. tkaczy. Aby temu 

:WA&NIEJSZE ""'"'~'E'o ... ,.... gospodarstwo, w tym 4 ha zawe wvch rad 1 w<;kezówek. tym lekcje odbywają się codzien 1 . . Z 'd . 1 zaradz1c, zakłady przemyslu ... ~ „, A j·est przez doskonale zagospod~· ni·e urodzi·e~ uczy się n'ie tylk~ 1en1nizmut. Pd. znaJ Ującego s .ę wełnianego doszkalają ele-• \V ostatnich dniach zostało zor· . ,,, . . c. • •J u apara u ra 1owego oraz 03)· nt młod Błrd Połarna - 61 
llWoJ11 Obywatelska - '7 
~worsec Kolejowy - ' 

rowany ogrod warzywny I .sad. ganizowane współzawodnictwo przedm1otow zawodowych Jak rol świeższych czasopism I gazet, me y. 
<:Jospoda!stwo to wyposazone µracy między poszczególnymi ze- nictwo. hodowla, ogrodnictwo, korzysta nie tylko młodzlei szkol Takie doszkalanie prowa-
1est w mwentarz oraz odpowie- <;polami, które polega na uzyskii- organizacja gospodarstw wll' ]· na I pozas7kolna ale i spoleczeri dzą również PZPW Nr 29, 

:ADRES REDAKCJI R S dnie maszyny:_ tu także m.lodziei nlu przez dany zespól jak naj- skich, ale także przedmiotów o- siwo starsze. ' w których pracuje <Jkoło 35 
' : · .W. zdobywa swoie wladomoscl rol- Większej wydajności poletka I gólnoksztek;icych. Dziewczęta 1 t . . t . 1 1 K procent młodocianych tka· 
"Pra.!a". Plac Kościuszki 16, nic ze. 1 k ·i 1 d · be· ś ó . . . 1 s me1e na ereme sz <0 y O· dzin j ś. al na1 eps1dvm kwi yg ą zteł okóJ· za doprl ctóz wyze! w,spkor;iniany~ 1 Io Z.M.P., gdzie oprócz szkole· czy. Rozpoczęty w bież. m'e 
telef. 250, go Y przy ęć Nauka w szkole trwa 2 lata, ca gospo ars ego cz on w prze m o w ~a Ją e Cje szycia n!a Ideologicznego prowadzona siącu kurs doszkalania trwać 
10-12. a rok szkolny dzieli się na 2 o;e- zespołu . oraz gotowa ma. . t d . 1 , ś. f t 1 z będzie do 11'pca r b Kurs ten 1es z1a a.no c ea ra na. ywą · · 

dzialalnn~~ wykarniP sekcja spor przejdzie 15 młodocianych 

Dalsze Zobow•1:azan•1a przedkongresowe towa. Przew~zn ie ćwiezy się h tkaczy, wyrabiających obe
"f . ~\~1:;0~~~~~11~: ~o!;a~.1~i::;e0~~~- ~~~=n~~j.iżei:~k~r~c~ ~°ifr~~ 

W dalszym ciągu napływa datkowymi na stacji Toma- Pracownicy leśni nadleśnfcl do 21 maja poświęcić godzi- nizllcii. ObPcnie mlodziei S1ko- prócz zajęć praktycznych, 
11\ meldunki 

0 
przyjmowa- szów twa Regny zobowiązali się nę czasu po pracy na repera- tv RolnkzPj wrar. z m!odzie!ą od.bywających się w czasie 

nych zobowiązaniach, któ- Odcinek silnych prą,dów podnieść w~dajn~ść żywicy z cję dachu, schodów, odnowie <; P orzy!lfąpi!:i clo bud'owanla no trnania pracy, obejmuje rów 
zabezpieczą linię silnoprądo- 2,17 kg. z JedneJ spały do nia biura, oczyszczenia zabu- 1vnt' 1e~ne"o boiska, na którym nież wykłady teoretyczne, 

rych realizacją świat pracy . . .. 2,50 kg., co pmy 8.810 spa- dowań i lokalu Podhurtowni "Pfoe moimi rQ7.Q-rvwać wsze!- które prowadzone są co
p~czynić Irlę chce do ucz- wą odgrommkanu na stacJi łach w nadleśnictwie da oraz wymalowania szyldów 'dP imorPzv c:norlowe. dziennie po zakończeniu 
c21en1a II Kongresu Związków Przysucha (3 sztuki), na 2.905.3 kg wartości 32.803 zł. orientacyjnych. Oc:tatnlo ndhylv siP w <izkok pracy. 
Zawodowych. I tak: stacji Niekłań (1 szt.) i na Zalo.,.a kartonu w Bialo- R d K b• nok:izv b•1dowv s!loc:ów róinegn Ukończenie z wynikiem 

stacji Wykno (2 szt.) brzega~b zobowiązała się za· a Y o Jece rnfoilu. i~k hetonowe. glinowa- dobrym kursu ~warantuje 
Kolei arze • ofiarować swój wolny czas Rady Kobiece poszcze~ól- ;" I mnrri;•:inf:' . . na .oobz~<'h ~~: wszystki~ jego uezestnikom 

Na odbytych zebraniach Pracownicy na prace przy uporządkowa- nych zakładów pracy na .:i hic!n<'~ • f!'~f:'JS7.PT g-n:imv 1 ~ wykoname normy akordo-
poszczeg6lnych działów poza drzewni j leśni niu ~erenu tarta~u, terenu wspólnej konferencji rwbo- ' !~ nvch g-m:n pow. p:otrkow wej, przez co osiąga się pod 

hali 1 maszynowni z nagro- "k1<' " 0
· wyższeni e zarobku dz·enne-

~rzyjętymi już wcześniej rzo- Pra~ownicj Administracji madzonych odpadków opało- wiązały się do dnia 1 czerw· S7. l~?l:i ~o!nicza w RQ~'l:>.ycach !{v i równocześn'e przyczy-
bowiązaniami, zadeklarowa- Lasów Państwowych, nadleś- wych i trocin, zape\\:ni ca powiększyć ilość członkiń r01w11;i "';' do~rze. ~lirki rui- n ja si ę do powiększenia pro 
no: nictwa Lubochnia zobowiąfla większą gwal'ancJę bezp1e· Ligi Kobiet. ~:~~~:l~f:~r~;~~z~;~olnei~~~~~ dukcji zakładu. 

Pracownicy odcinka sygna li się dowieźć na składnice czeństwa przeciwpotarowe- W PFSJ Nr 1 z 650 na 700 'ą tu if'c:zr1P pf'wnl' małe brald Kurs prowadzi instruk-
łowego w Tomaszowie zmon- 48 m. sześć drzewa okrągłe- go. członkiń, w PFFT Nr 2 z 100 w pnmnra<'h naukrwvch. a min- tJr Stan:slaw Lisowsk i. 
tują i ustawią w szynach go, na sumę 20.000 zł., a ro- W eakresie produkcji zaś, na 162 członkiń, w PZJG 1 owirie: orlrzuw:i ~i~ tu bm:, K. K. 

zobowiązano się wykonać ,.,.;ih;nrt11 or>vroclnirr.e(!O i fiz;,o 
:wskaźniki W-10 i W-1-d na botnicy leśni tegoż nadleśnic d .• 

26 
Nr Nr 3 z 40 na 70 członkiń, nP+:!o. Riom oorł 11w~f!~ fakt. ;7 !lllll!Ullllllllllllllllllllllllllllllll!llillllll!lll!lilllllllllll!lllllll'.ll 

ą~rji Jelen - 4 sztuki, na twa zobowiązali się oczyścić plan półroczny na zien w PZPW Nr 27 z 70 na 100 "zkola rn~i:irł~ olhrzvrniP znarn• 
stl!~ji Bratków - 4 sztuki j 7,5 ha lasu. maja. , członkiń, w PZPW Nr 28 z nie. ~ale7y "i~ 'lporłzi"v.:a<' 7„ Czytajcie . 
na stac_ji Końskie - 4 sztu- Pr · tart-'· · R Centrala Tekstvlna 115 na 150 członkiń w czynmkf kompelenłnP r.ainlPrPrn acowruey a.a.U w a J. . ' ią się tą !!Pr~wa bliżej I isin'.ei~-
ki. wie Maz. zobowiązali l!!i~ przy Pracownicy Podhurtowru PZPW Nr 29 z 100 na 200 "e braki uzupełnią. Głos To maszows k ., Wykonają i założą 3 sztu- śpieszyć remont maszyn tar- postanowili w okresie od 16 crzłonkiń. M. . · 
Id sygnałów z11.trzymania na tacznych o I) dni i przyprawa 

uporach stacji Tomaszów i 2 dzić do należytego porrz;ą,dku pa n· st w o o p ·, e k u 1· e s i a ni I o dy m p o ko I e n 1· e m 
sztuki na bocznicy Konewka. tereny tartarczne. '! 

Pracownicy ekspedycji to- Pracownicy leśni Koła Ra· Blisko 200 milion6w zł przeznaczono na Opiekę nad Matką i Dzieck. em 
warowej rz:biorą do dnia 1 wa Maz. zobowiązali się do· 

5 k h 1 b 
Walka ze śmiertelnością ~łówne zadania, które stały i I §ci mogły się stać pożytecz- nie do tego celu ze względu 

czerwca O g staryc P om datkowo obsadzić 5 ha lasu. dzieci, o ich zdrowie fizyczńe, w znacznym stopniu jeszcze nymi członkami społeczeń· na dogodne wanmki komuni-
i 50 kg makulatury. Pracownicy „PAGED~u" 0 usamodzielnienie matek stoją przed wydziałem Opie- stwa. kacyjne i zdrowe warunki kii 

Służba teletechniczna zain zobowiązali si~ uporżądko- obarczonych małymi dziećmi ki Społecznej Urzędu Woje- że ~ra.ca ta .dała wyniki .natyczne. Trzeba przy tyn1 
staluje telefon M. B. z prze- wać plac oraz usztaplować a wytrąconym z normalnych vódzkiego w Lodzi. mogą swiadczyc 0 tym cyfry ~au.w~żyć, że .tafri ~om ist~le 
łącznikiem i dzwonkami do- pozostałą tarcicę. warunków życiowych - oto D t . t . za ostatnie cztery miesiące iedJuz w ~ziep)ołci · (kp~wiat o eJ pory na ereme wo· . . . · ra omszczanski w torym 

. • • Jwództwa łódzkiego istniały I tak w ciąg1;1 biezącego rok~ ?rzebywa 40 dzieci. 

22 28 maJa ..:._ IV TydZle.l. TBS l ?omy opieki nad matk' i zakłady .opieki Sp?łecz~eJ Wydział Opieki prowadzi - 11 dz1eck1em. Domy te spełnia· przeszkoliły 44 matki, ktore . . . 
. . . . . . ły dwojaką rolę: po pierwsze j1;1ż .drz:~ś zarab~aj~ same na P?Z~ do~anu dziecka, i .mat-

Szeroklm frontem idzie! Młodz1ezy zdolneJ, nieza· Z5. V. ł9. Sroda: dawano tam schronienie mat- siebie 1 swe dzieci. k1 rowmeż punkty op1elti nad 
potężna praca na <Jdcinku ży możnej, chcącej się uczyć Widowisko p. t. „Z pie- kom, k~óre wskute~ za'Yier~ W n~jbliższym ~źasie ma matką i dzieckiem. . Punkty 
cia społecznego Demokraty- ~rzeba pomóc! . śnią i tańcem po Polsce" w c~y 'YoJ.ennej utra.c1ły zywi- powst~c Do.ro Dz1eck.a w~ te powołane zostały poto, a· 
cznej Polski która codzien- Program IV Tyg?dma T. 1· D K od . 19 cieli 1 me mogł~ się sa~e u- F;ai;ic1szkowie d~a s1~rot l by udzielić pomocy m2terial-

. . ' . B. S. w Tomaszow1e-Mazo- sa l Jt. · · 0 g z. m. trrzymać, powtore udzielano połs1erot, które me maJą na· . . . . 
rue pomnaza zastępy cichy~h wieckim, przedstawia się na 20~cia. opieki dzieciom - ofiarom leżytej opieki rodzicielskiej. ?e~ 1 wych.owawczeJ medo-
bohaterów, którzy w trudzie stępująco: B'lety wstępu od 50 do wojny. Poza tym w domach Projektuje się również 3WtadczoneJ, lub opuszcrzonej 
szarego dnia realizuje wiei- 22. V. 49. Niedziela 100 izł. w kasie. matki i dziec~a prowadzono otwarcie Vf tym roku Do~u nej. W województwie łódz· 
kie ideały Polski Ludowej. G 

10 30 
h. d pr.acę w tym ~1~runku, ab~ w Mał~go D~ecka 'Y Tuszyru~- matce karmiącej, lub ciężar-

odz. min. poc 0 W ramach Tygodnia T. B. ~arę m~żnosci usamodziel; Lesie, gdz1~ będzie zapewmo kim istnieje około 100 takich 
„Równy start i równe wa propagandowy. s Kluby sportowe zadekla- mć matki, oraz wychowac na stała opieka lekarska. Tu· , . . . . . 

runki dla kształcącej się m.ł<J Udział weimie m:odzież r~wały udział przez zorga- tak sieroty, aby w przyszło· szyn-Las nadaje się szczegól punktow. NaJwięceJ Jest ich 
dzi:eży" oto hasło, które po· w~zystkich fy"J?~w sz.koł, Ko· "'.,.owanie imprez sp· orto- w powiecie radomszczań· 
dj..ł T tw B . nutety' Rodz1cielsk1e, Oby- .~ • Łan' cuch 011·ar na 'B s skim, gdzie dzię~i energicz-..,.o owarzys o urs 1 . K . b wych, z których dochod prze nej akcji referatu Opieki 
Stypendiów. Udostępnienie ;;ate;ici d ~mi~etB OS chodu znaczają na stypendia dla Społecznej sieć punktów' obję 
oświaty w Polsce Ludowej ł kyg~ n; B. • · oraz r.iezamożnej tnłodzieży. !fow. Wi,ncenty Sobolew- Przewodniczący Oddziału ta, wszystkie gminy. Na opie• 
kaZdemu dziecku to dążenie cz on owie • · S. . . ski wpłacając zł. 2.000 wzy- Zw. Zaw. Włókniarzy tow. kę nad matką i dzieckiem w 

. . ' d Obywatelski Komltet Ob- d ł · · f" TBS s · ł b ń · ł'd k. ' t · do zmiany socplnej struktu Zt-iórka o pochodu na chodu IV Tygodnia T. B. S. wa o z ozerua o 1ar na tams aw So o , wezwany WOJ. o z 1m pans wo 1 sa· 
ulicy Armii Ludowej, przed kierowników szkół: Kazi- przez tow. Rudzkiego wpła- morząd przeznaczyło znaczne 

ry naszej szkoły. budynkiem Straży Pożar- R. P. apeluje d~ zawsze ?fiir mierowskiego Mieczysława c i ł zł. 1000. fundusze. Same dotacje na 
Czwarty Tydzień T.B.S. nej. nego społeczenstwa. mias a i Domaradzkiego Kazim:~ Wezwany przez przetwod żłobki i punkty opieki nad 

oibędzie si<> w dniach od 22 Po pochodzi·e godz. 11 m, T?maszow~ 0 poparci~ wszel rza. 1iiczącego MRN prezes Okr. matką i dzieckiem wyniosą o-. „ k;ch organizowanych imprez w · k ł 16 · · ó do 28 maJa b.r. celem zwer-
3 

Ak d . 
1 

R K oraz 
0 

wzi"ęci·e w ni'ch maso- ezwany przez tow. Nie- Związku Cechów - Czesław o o O milion w złotych. O a enua W sa i · D. · krasza dyr. Cieśliczko wpła P1eśkiewicz wpłacił zł. 3000 Na domy małych dzieci i do-
bowania jak najwięcej człon ul. f>. rmii Czerwonej 6. wego udziału. cił zł. 1000. i wzywa z kolei przesa Kup my matki i dziecka około 15 
ków do T. B .S. i zdobycia Zapisujcie się na człon- Tow. Henryk Prokop wpła cow ob. Kazimierza Rym- milionów zł. Ponadto w pia· 
jak największych fundu- Program ków Towarzystwa Burs i ca zł. 500 i wzywa: kierow- kowskiego. nie inwestycyjnym na rok 
szów, które są niezbędne do Część oficjalna: Referat S'.ypendiów. - Zgłoszenia nika Oddz. „Społem" tow. Dotychczas na fundusz T. bieżący pmeznaczono na te 
realizacJ·i zadań i celów t C , . ad . TB S „ przyjmuje sekrtitariat Od- Bolesława Hermanowicza i B. S. w ramr..ch łańcu<:ha pra cele kredyty w wysokości 10 

n. · " eie 1 z arna · · · · działu Grodzkiego T. B. S oo. Edwarca Wnuka z CSS sowego wpłacono 44.900 zło milionów złotych. 
T. B. S. Część artystyczna: Insce- \·:Tomaszowie Maz. Al. Woj „Społem". tych. Jak widzimy z powyższego 
~i~ można żalo~ać choćby nizacje, śpiewy, tańce i wy- i.ka Polskiego 51. Tow. Wacław Sobotowski Wpłaty przyjmuje redak- opieka nad matką i dzieckiem 

naJw1ększego wysiłku w pra ki<>s . d zk I- • - wpł~cając zł. 500 wzywa: CJa „Głosu Tomaszowskie- jest przedmiotem szczególnej 
cy nad udostępnieniem szko stępy or "' tr nuę zys 0 Obyw. Koinit~t Henryka Brodę i Stefana go" - w .110clzinach od 8 do troski Rządu Polski Ludo· 
ły na wszystkich szczeblach nych i Liceum Ped.aaro~ct- Obchodu IV Tygodnta T.B.S. Gruszc:zyńskieeo z CSS ,,Spo 17-ej. wej, który przeznaoza znacz-
nauki naszei młodzieży. inego. w Tomaszowie Maz. km". ne fundt:sze na ten cel. 



.PA-< ...... w\..J\vY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzt, ul. Jara.cza. 27 

Dzi~ o godz. 15-ej ,,MŁODA 
GWARDIA" Fadiejewa. o godz. 
19.lf „PIES OGRODNIKA". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :WŁNIERZA 

ul. D::.szyńskiego 34. 
będzie miała wiele atrakcji 

Ostatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA". 

z okazji Kongresu Związków Zawodowych 

TEATR „MEJ:,OD:R,AM'' 
ul. Traugutta 18 (Gmach 

O. K. Z. Z.). 

J akżeśmy już donosili, z okazji zbliżającego się Kongre-1 sportowych w Łodzi zapowiada się 
su Związków Zawodowy eh sportowcy zwit>,zkowi przy- niezwykle barwnie i atrakcyjnie 

gotowu,ją nam wiele oieka.wyc h limprez. W Wa,rs7..awie 5 ty- i ściągnie niewątpliwie na boisko 
sięcy sportowców związkowych przedefiluje w dniu 4 Cllierw- ŁKS Włóknia;rza całą Łódź. 

ca przez stoliicę demonstrując swą tężyznę fizycmą, którą 11m---•aw1••••---
Dz.i.ś o godzinie 19 doskonała 

francuska komedia E. Augier l J. 
~deau pt. „Zięć pana Poirier". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 

PA1'1STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

nasze Związki :m.wodowe tak pieca;ołowicie krzewią wśród 
świata pracy. Niemniej buwną defiladę sportowców związ 
kowych oglądać będziemy również 1 u siebie w Łodzi w dniu 
1 czerwca. Opróc-z defilady w dniu tym będziemy świadka
mi juzcze Vl<ielu imprez sportowych zorganizowanych na 
stadionie przy ul. Ka.rolewsk ieJ, na ca;oło których wysuwa
ją się: mecz piłkarski Widzew - Repr. Kolejarza (Łódź), 
oraz pokaz gimnastyczny w w ykona.niu 2 tysięcy gimnasty

Nie ma sportów 
arrstokratycznych 
.Już od dłuższego czasu mówi 

się na. ucho, że do Lodzi przy
nedł sprzęt teńisowy w postaci 
rakiet i piłek. Tymczasem na
sze korty tenisowe świecą. prze
rażająrą pustką. porastają. 

(\hwastem; a gdzie na nich po
jawią. się p1·zypadkowo białe 

r-cstacie z rakietami w ręku, 

przez wielu są. oglądane jak nie 
przymir.rzając egzotyc:me okazy 

DzH po raz ostatni godz. 19.15 
komedia J. Szaniawskiego „DWA 
TEATRY" z udl'liałem Karola Ad
wentowicza". 

W dnia<::h 23 i 24 maja br. z po 
wodu generalny<::h prób Teatr bę
dzie Illieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 

TEATR „OSA" 
Traugutta I tel. 272-70 

Ostatnie dni Szalonego rycerza 
„Szalony rycerz" z Dymszą w 

teatrze „Osa" osiągnął już liczbę 

z górą 100 przedstawień i cieszy 
się w dalszym ciągu niesłabną

cym powodzeniem. Dyrekcja .te
atru stosuje dla pracujących da
leko idące znia;ki zbiorowe i indy
widualne. Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz" schodzi z programu. 
W pełnych próbach arcywesoła 

komedia J. Tuwima „Jadzia wdo
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Ja
dzia wdowa" zostanie wystawio
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli" 

-0--

ków związkowych. 

Sz.czegóły prograniu uroczy
stości sportowych w Łodzi z 
okazji Kongresu Związków Za 
wodowych został już rozpra
cowany i zatw:erdzony przez 
Radę Kultury Fizycznej i 
Sportu OKZZ i wygląda na
stępująco: 

l czerwca o godz. 17 wszyscy 
sportowcy zrzeszeni w pionie 
OKZZ obowliązani są stawić się 

na miejsce zbiórki w Heleoawje 
(ul. Północna· 36). Punktualnie o 
godz. 17.30 nastąpi wymarsz usz.est 
ni.ków malllli.fsetacji z Parku He
lenów na "boisko ŁKS Włókniarz. 
UcZ>eStnicy manifestacji maszero
wać będą w kostiumach sporto
wych ulicami· Nowotki - Piotr
kowską - Zamenhofa - Koper
nika d wejdą na boisko od ul. 
Karolewski.ej. Zrzes7lenia pomasze-
rują w następującej kolejności 
liczbie: 
1) Włókniarz 2.000 zawodn. 
2) Budowlani 300 
3) Kolejarz 200 
41 Ogniwo 200 
5) Stal 1.000 
6) Unia 400 
7) Spójnia 350 
8) Związkowiec 500 

sz.errnierzy, kolanzy 1 motocyklis
tów. 

W tym samym czasie na boisku 
ŁKS Włókniarz odbywać się będą 

zawody w szczypiorniaka pomię

dzy ŁKS Włókniarz - Team Spój 
nia - Zwńązkowiec. O godz. 18.45 
na boisku ŁKS Włókniarz odbę

dzrl.e się defilada uczestników ma
niiestacji. O godz. 19 rozpocznie 
się mecz piłki nornej W•idzew -
repr. okr. Kolej. Mecz ten poprze
dzony będzie okohcznościowym 
przemowieniiem przoeds1awiciela 
OKZZ. Po przemów.iieniu inspekt~ 
rr.y okręgowi Zrzesz.eń Sporto
wych złożą meldunkli, dotyczące 

przyjętych zobowiązań Konqreso
wych sportu związkowego. W cza
sie rozgrywek p.i•l~carskich odbę
i;ll'li.e się kilka imprez lekko-atle
tycznych a mianowicie: sztafeta 
4 x 100, sicok wzwyż i bóeg 1.500 
m. Każde Zrzeszenie do zawodów 
tvch wystaiwić musi po 5 zawodni
ków. 

W przerwie meczu piłkarskiego 
odbędzie się bardzo ciekawy po
kaz gomnastyczny, w którym weź
mie udział ponad 2 tys. sportow-
ców·. 

:'\!est.or kolarstwa. łódzkiego, pr c-zcs honorowy ŁOZ Kol. cb. 
Karpiński wręcza wiązanki k wiatów :za.wodnikom węgier· 
skim, których ujrzymy znów w Łod:rii we wtorek w biegu 

amerykańskim pa.rami. 

w naszym Z. O. p I k w te • • 
Tenis jest~ łliestety, jednym 0 $ a- ęgry W ftlS18 

z tych nirlicznych sportów, któ 
rn w Łodzi nie mogą. jakoś ru- WARSZAWA (obsł. wł.) -1 . Węgu.y ~rzyjadą. . ?e~p~łred· 
5z~-e z mirjsrn. W dniach 27-29 bm. na kortach n10 z Paryza, w naJsilrueJSZJ!t 

Mówi się, że tenis jest spor- WKF\ „Le~i:i." w Warszawie zo- s'dadzie, z Asbothem, Stolpą. t 
t<·m „itry~tokraty<'zn:v•!l.'' i lek- . tanie rozegrany mi~dzypaf1st- t nisist:ką. Y.rdoedi, A~both je9' 
c.eważ1,1co wzrusza się na11 ra_ IVOwy merz ten'isowy Polska - <"Zołowym tenisistą. Europy. 1' 
r''onami l\Ilodzież tymczasP.m Wę.gry. 'fermin tego spotkania uhic11:lym roku doszedł on de 
chce grać i niejednokrotnie z i<>tulony był poezą.tkowo na 'półfinału w Wimbledonie. 
zazdrością przygląda się tym 1-6 czerwca. I 
~zezęśliwcom, którzy mogą. po
i:iegaii za lJial'} pi!erzką1 uży
v-r;ią.c ruchu na świeżym powie
trzu. 

3.000 m. w s·: 27,2 
przebiegł Zatopek 

PRAGA (obsł. wl.) - Znan~:ltopek uzyskał ten wynik, bi~t 
długodysfan~owiee czechobłowaS. -t!C samotnie, J>C'ZOStali bowiem 
cki, Emil Zatope"k, który uzys- •rzeeiwnicy ukończyli bieg 11' 
ał w tym sezonie najlepszy\do- 'linutę później. 

Jak moile.my więc 
Następnie pomaszeruje grupa program pierwszego 

sami ocenić 

dnia imprez 

Tenis jPst sportem wyrabiftją.
(.nn doskonale ·.~ szystkie mięś
nie, płuca i ~erce, wyrabin,h~ym 
'Zybką. orientację i decyzję i jc
di,orześnic 'est doskonalą. roz
,·ywką. i "• oc7ynkiem po pra
t,~'. Z tych względów ehorby za-
5ługuje na to, aby nim zaopie
'.;cowaii się tak, jak innymi spor
tami i zrozumieć wreszcie, że pa
n:doksem jest dzielenie sport
tńw na „artystokratyczue" i 
nitarystokratyczne i do „arysto
kr:i(\-cznn,h" zali'rzar z,foktóre 
~ ni.eh tylko dlatego, że wśród 
1:prawiają.cych je znalazło się 
'tiedyś' kilku opasł_vch bubków 
lub tabetyków z s~rgnetami na 
·rrubych paluchach i mocno wy
rl'hanymi portfelami. 

tychczasowy w.vni1:: na 5000 ~I Lepsze od Zatopka. wyniki 01 
14:10,8, przebiegł w Brn~ •tm dystansie uzyskali w Eu. 

3000 m w doskonałym czasJ< '- ;,pie 'tylko dwaj Belgowie -
S:~i,2. Warto zaznaczyć, że Zn· I eiff i 

0

Herruan, Reiff przebiegł 

Dzisieisza niedziela 
na bo;sk ach piłkarskich 

• • 'w Hubaix (Francja) :JOOO m w w 1ak1m składzie 8:26 a Herman uzyskał na tym 
clysta:nsie w Audenarde (Bel· 

zagra dziś „Cracovia„? giu) - 8:26,8. 
ADRIA - „Symfonia Pastoralna" 
BAŁTYK „za Wami pójdą 

inni". 
BAJKA - „Dwulicowa Kobieta". 
CDYNIA - „Program Aktualnoś

ci Kraj I Zagr. Nr. 22. 
HEL (dla młodzi „ Wieczna 

Ewa" 
MUZA - „Paganini", 
POLONIA „Za Wami pójdą 

Inni". 
PRZEDWIOSNIE - „Rzym miasto 

otwarte" 
ROBOTNIK - „Muzyka i Miłość" 

ROMA - Klęska Szpiega". 
REKORD - „Nauczycielka Wiej-

ska" dla młodz„ dla dorosł. „Pe
pita Jimenez". 

STYLOWY - „Skarb Tarzana". 
dla młodz„ dla dorosł. „Niepo
trzebni Mogą vdejść". 

ŚWIT - „Górą Dziewczęta" 
TATRY - Dziś kino nieczynne. 
TĘCZA - „Konik Garbusek", kres 

kówka w naturalaych kolorach, 
WISŁA - „Podróż w Nieznane" 
WŁÓKNIARZ - „Konik Garbu· 

sek" kreskówka w naturalnych 
kolorach. 

WOLNOSC „za Wami pójdą 
Inni". 

ZACT-fĘTA „Szewc Mateusz" 

Pilka. nożna.: stadion ŁKS 
Włókniarza, god·ll 18-ta: zawo
dv o mistrzoo.two Polsiki: ŁKS 
Wlókniarz - Cracovia., poprze
dzone prze.dmeczem. Zawody o 
mi~.rzo,.two klasy A okręgu 
ł<id·zkicgo: sfadinn LKS Wł6k
n.iam1, godz. 11-ta: ZZK Lódż 
- Wl6kniarz Zgierz, j?Od.zina 
18-t.a b{)hoko P~.o·trków: Concor
dia - ZZK Kol=ki, boisko 
Tomaszów: Zwią7!kowiec 
ŁKS Włókniarz I B. 

* • • 
W kraju o mist.rzostwo pierw 

s7.ej ln.gi gra.ją.: Wisła - Legia, 
Polani-a (Warszawa) - AKS, 
ZZK Leehia, Po.Jonia (By-
tom) - Warta. 

P~erwszv krok 
gimnastyków 

W niedzielę, dnia 19 0zerwca 
br na boi.siku w parku Poruia
towó>kiego oclbędą się zawody 
gimnast;v=e pod nazwą. „Pierw 
s;z.y krok gimn.a~itywny". Zgło
szenia zowodników powyższyeh 
zawodów przyjmuje sekretariat 
ŁOZG do dnia l:l c·ze1'Wca br 

7 eodor Dlf"ei!łJer 130 

T_ragedia Amerykańsko 
-.- A jednak czułem się nieszczęśliwy„. 
- Nieporównane! Swietne! - wołał Mason. Wyciągnął 

znów wielką chustkę z kieszeni i z westchnieniem spojrzał 
na sędziów, jakby mówiąc: - A to ciężkie zadanie! 

- Oskarżony wczoraj tu zlożył przys1ęgę przed nanrl -
rozpoczął na nowo z większą jeszcze energią Mason - i ze
znał, że nie miał zamiaru jechać z Lycurgus do Big Bitern. 

- Istotnie nie miałem. 
- Po przybyciu wszakże do hotelu w Utica zobaczył 

oskarżony, że Rol:>erta wygląda mizernie, i doszedł do prze
konania, że przydałby się jakiś wypoczynek, chociaż krótki, 
który niewątpliwie dobrze by jej zrobił. Czy tak było? 

- Tak. rzeczywiście było? 
- Nie myślał jednak wtedy oskarżony specjalnie o Adi-

:rondacks? 
- Nie.„ nie miałem na myśli specjalnie jakiegoś je

ziora„. Myślałem o jakimś rozrywkowym miejscu na wsi... 
a, że tu jest tyle jezior„. Ale specjalnie c żadnym nie my
ślałem. 

- Mhm. I gdy Roberta Alden dowiedziała się o tym pro
jekcie, sama właśnie podsunęła myśl, żeby wziąć jakiś prze
wodnik czy mapę tej okolicy, prawda? 

-Tak. 
- I oskarżony postarał sie o taki nrzewodnik?. 

O mistrzostwo ligi drugiej 
grupy półnoenej: Bzura - Wi~ 
dizew, Ognisko - P'rC, Lubln
nanik.a - Pomorzanin, Garbar
nia - Radomiak, OS!trovia -
Gwardia. 

O mi~rz,o~wo drugiej lig' 
irrupy poludmiowej: Na'(lrz-Od Przypomnijmy sohie kim by
Baildon, Chełmek _ Gwardia, li i są. najlepsi tenisiści. Czy nie 
Polonifl. (Przemyśl) _ Tarno. wywodzą. się oni w lwiej czętici 
via, Skra _ Polonia (świdnl- z chłopców od podawania l;>itek 
ca), Górn~at (dawniej, Rymer) i czy to właśnie nie oni uezyni-

Pafawag. h tenis , prawdziwym sportem 9 
______________ 

1
zdaje nam się, że tak. Na po-

„Cracovia" wysUJ.pi dziś w 
Lodzi na. meczu przeciw LKS-
Włókniarzowi w następują.cym tzy to potrafisz 1 
zestawieni111: R.v-bieki, Gędłek, 
Glimas, .Jabłoński I, Parpan, 
.Jabłoński II1 Palonek, Różan
kow•ki II, Poświat, Ra.don, 
Bobula. 

--o-

W szczypiorniaku żeńskim 
nie brak jak dotąd 

niespodzianek 
Uczniowie 

na basenie YMCA 

tw1erdz .)nie tcg<> przytoczymy 
tr. kie nazwiska, ~ak Tilden, Co- W mec~ :mistrzowskim szczy 
!-_et, a z naszych - Tłocz.vń- pJoOJniaka żeńskiego, drużyna 
~ki, Jędrzejowska i choiiby Sko- Chemii pokonała zespół Zwią.z_ 

Dma 22 maja 1949 r. o godzi neckiego, kowca Zrywu w stosunku 9:8. 

L e~c w podpol'ze prw
dem na. 1 ugiąć 

lekko w łokeiach ramiona, 
na 2 - starać się lekko 
oderwać ręce od podłogi i 
klaS1I1ą.e w dJ:onie, na 3 -
wrócić do pod.poru na ugię 
te w łokciach ramiona. ' 

nfo 15.30 oobędą się n.a bMe- 'l'akich Skoneckich moglibyś- Ka.ndydatem na mis.trza jest ze 
nii.e Pol.Slkiej YMCA zawody pł my mieć w Lodzi nie dwt1ch, :i:>ół Chemii. 
wa.ckie pomiędzy Państwo- ~ćtybyśmy wreszcie skończyli z W poniedziałe•k, na dawnym 
wym Gimrui:z,jum ii Liceum „arystokratycznością." tenisa i boisku Zjednoczonych, od!będziie 
Mie~, a I Gimwrutjnm zroznmi~li, że popufa:ryzują': się o godiz. 18 mec.z pomiędzy 
im M. Korp€ll"Illioka w Łodzi. $port i w.vchowanie fizyczne Związkowcem Zrywem a LKS-

.r eżeli to ei się ud.a, zna. 
r..zy, że masz silne mięśnie 
ram.io.n1 gnbietu i brz.ucha. 

W dirużynlie PGLl\f wyffią- wśród mas, nie możemy ograni- Włókn.iarzem 
pią. tacy mwodnfoy, jak 3z_vć się tylko do piłki nożnej, We wtorek gra Chemia ze 

J es.t to ćwiczenie dość 
truiLne, ale nie należy zra
żać się ~oc•zą.tkowymi µie
pow<>dizeniami. Z <'lzasem 
na pewno zaczinie się nda. 
wać, trzeba tylko codzien
nie ćwiczyć, 

Stl'lrołkowsikrl, Kubiak, Sier- boksu czy lekkoatletyki, a mu- Zwią.zkowcem-Zrywem, a w śro 
piń~ki,. Przyj~1mski. i ~ W simy. im uprzystępnili wszts~k_i~ldę nastąpi dovvwka 5-cio mii: 
druzyn1~ I G1mna~JUm im. M. gałęzie sportu zwłaszcza, . JC~~1 nuto"'.~ . pom1ędz~ _drużynami 
Kopel'l.~mka wysit,pJ~ .K~a'. Gutg1_namy ku. temt~ . taką. n;io~nosc, Chemii 1 LKS-Włok.marz. 
k-0wsko, Dobrziausk1 i Jlllm .inką w te.i chwili ma Łodz. D-01932 

-Tak. 
- Wziął go z hotelu Utica? 
-Tak. 
- I znikąd więcej? 
- Znikąd. 
- I z niego wybrał Grass Lake i Big Bittern? 
- Tak - kłamał Clyde. 
Poco mówił, że wziął te przewodniki z Utica? Może Ma-

son szykuje jaką zasadzkę? 
- Oboje wybraliście z panną Alden? 
-Tak. 
- I wybór padł na Grass Lake, bo okazało się najtan-

sze. Czy dlatego? 
- Dlatego. 
- Mhm. A te przypomina pan sobie? - dodał, sięga-

jąc po przewodniki leżące na stole, które znalazł w walizce 
przy aresztowaniu Clyda w Bear Lake. · 

- N:ech oskaJ:żony spojrzy na nie! Czy to są te same, 
które znalazłem w pańskiej walizce? 

- Tak. Podobne są do tamtych. 
- Czy to są te sa'Ile, które pan wziął z hotelu w Utica? 
Niemal przerażony drobiazgowością śledztwa, które 

złożyło przewodniki w ręce Masona, Clyde długo obracał 
je w rękach. Ponieważ stempel hotelu w Lycurgus był czer
wony i łączył się z literami również czerwonymi, którymi 
przewod·nik był drukowany, Clyde nie zauważył go na razie. 
Oglądał broszurki uważnie, a gdy stwierdził, że nie było 
w nich żadnej zasadzki, odrzekł: • 

- Tak, zdaje się, że są te same. 
- A wiec - cia1mał dalei Mason oodsteonie - w któ-

rym z nich oskarżony znalazł wiadomość o Grass Lake i ce
nach tamtejszych? Może w tym? 

Tu Mason otworzył jeden z nich i wskazał palcem no
tatkę, na którą jakoby Clyde miał zwrócić uwagę Roberty. 
Na środku znajdowała się mapka, na której były oznaczone 
wszystkie jeziora i dokładnie wykreślone drogi, prowadzące 
z Grass Lake i z południowego kra11ca Big Bittern do Three 
Mile Bay. 

Mając znów tę mapę przed oczyma, Clyde pojął nagl~, 
że nikt nie może nawet wątpić, że znał dobrze drogę, a Ma
son chce się tylko utwierdzić. Drżąc nieco, odpowidział: 

- Może być, że to ten sam„. podobny przynajmniej.~ 
Tak, to pewnie ten sam. 

- Jak to, oskarżony nie wie na pewno? - nalegał Ma
son. - Przecież chyba można powiedzieć na pewno, czy to 
ten sam, czy nie? 

- Wygląda podobnie.„ - odparł Clyde, przyglądając się 
uważnie, z obawą. - PrzYPuszczam, że ten sam.„ 

- Przypuszczam! przypuszczam! Proszę być mniej 
ostrożnym, gdy wchodzimy na tory bardziej realne. Niech 
oskarżony spojrzy nareszcie na mapę! Może nie widzi dro
gi, WY'kreślonej na południe od Grass Lake? 

- Widzę - odparł po chwili Clyde niechętnie i posę
pnie, niewypowiedzianie udręczony i zmordowany przez tego 
zawziętego człowieka. Prowadził palcem po m,aoie udając ie 
patrzy, widział wszakże tylko to, co już sobie dawno wypa
trzył. w Lycurgus przed spobkaniem się z Robertą. Teraz 
zrobiono z tego przeciw niemu użytek. 

. :-- iDokądże ona prowadzi? Czy oska<żony może oowie
dz1ec sadowi. dokad o-ra~adzi - skad. dokąd? 


